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HISTERJA. Wizyta min. Becka w Moskwie.
Odjazd z Warszawy.

Posiedzenie Sejmu.
debaty nad preliminarzem budżetowym Ministerstwa Skarbu

Od Ł i lk u 1 ly godn i  na teren ie  Repu 

b łik : L i t e w s k ie j  r o z w i ja  się żyw a dzia  

faikoSe w ład z  p a ń s tw ow ych  w obec  

spo łeczeństw !,  po lsk iego .  C e lem  j e j  —  

terro i C lao i/ i  o zastraszen ie  -maso-
k t r> *.

w<- r o d z ic ó w  1 nauczyc ie l i  p ry w a t  

n j ch, b y  za ta m o w a ć  na te j d rodze  ż y ­

c ie  ku ltu ra ln e  rodz in  po lsk ich  L i tw y  

i od eb ra ć  d z ia tw ie  w  tj ch rod z inach  

naukę ję z y k a  o jc zy s te go  p rzez  p o g n ę ­

b ien ie  p sych ic zn e  k o r e p e ty to ró w  i ro  

d z ic ó w  karą  w ię z ien ia  i g r z y w n y ,  sy 

pan;! ho jna  ręka k o m en d a n tó w  w o j ­

sk o w y c h  na jednych  i drugich .

Z>av.isko nader znam ienne. N ie  

w y s k a k u je  ono w ca le  z rinji do tych  

c za s o w e g o  p os tępow an ia  m ło d ego  pań 

stwa l i tew sk iego .  P o s ta w i ło  ono  so­

b ie  za zadan ie  zn .szczen ie  a o  cna p o i  

.-.kości na teren ie  sw e j  w ład zy .  E g z e ­

k u c ję  nad skazań cem  w y k o n u je  z z i ­

m ną  k r «  ią, r o z c z lo n k o w u ją c  pow o l i ,  

s y s tem a tyczn ie  po lsk i o rga n izm  n a ­

r o d o w y  na z iem iach  L i t w y  i s tara jąc  

się n is zc zyć  go  w  ten sposób —  c zęś ­
c iam i.

R zeczą  podstawkową w  tym  p lan ie  

—  fo  m etoda . Sile ducha, w a lo to m  

psych ic z i  ym  nie p rze c iw s taw ia  się in ­

nych . a n a log ic zn ych  w artośc i  w  tę ­

p ien iu . N a tom ias t  im c lek t  po lsk i  tę ­

p i l itewsica plę.śe. W  tern m ieśc i sit 

-szczególny p osm a k  ^om aw ianego  zja 
w iska  ) "  —f * —

Osi - i lpow ano  n a jp rzód  in te l ig en ­

c je  m it jską i  w ie jską  z. dób r  doczes ­

nych  by ją  zd ek lasow ać  k u ltu ia ln ie  w  

następu nt, dorasta  jącent d z iś  już po 

ko len iu  i p o z b a w ić  w  ten sposób ro li  

p r z e w o d n ic tw a  w  spo łeczeństw ie .

O sk a lp o w a n o  następn ie  m asy  p o l ­

sk iego  ludu w ie js k ie go  i m ie jsk ie go  z 

■ch ska rbów  n a jd ro żs zych :  ku ltura lno  

deow yah . Z n is zczon o  r o zw i ja ją c e  się 

tod 192b r.) s zk o ln ic tw o  po lsk ie  p o ­

c z ą tk o w e  i w y g n a n o  ję zyk  po lsk i  z 

kosc.iołuw n iem a l  doszczętn ie . W r e ­

szcie  sp repa row an ą  wt ten sposób p o l ­

skość I i tw y  od c ię ło  szcze ln ie  od  ju 

k i th k o lw d ek  s tosunków  z pn ie in  ma 

c ie r zy s łs -n  narodu.

Wy ieńczone  b y tu jące  w pustce 

bezpow  etrzne j,  m ia ło  on o  zam rzeć  

d rogą  uduszen ia  się łub też otowytać 

d o  p łuc l i tew sk ie  p o w ie t r z e  z o to c z e ­

nia — j e d y n e  dostępne  —  i In w in izo -  
w a y  7,;..

G*5y jt dnak skazaniec- w y k a z y w a ł  

zbyt ciługi opór ,  z a m y k a ją c  się w e  

w nętrzu  w łasn e j  chaty  —  nie z a w a h a ­

no  się w ta rgn ąć  do  ogn iska  rodz in  

nego. p r z e k ro c z y ć  p ro g i  d o m ó w  p o l ­

sk ich  i p ró b o w a ć  te rro ru  w  ich  w n ę ­
trzu.

R o d z ic t  i nauczyc ie le  p r y w a tn i  

Ustali s ię os ta tn io  o f ia ra m i  zac iek łośc i 

f ^ iM i a p a s t n i j t a  

j j ą " r z e c z  na ch łodno  utle- 

z jaw isk u  jeelen ry: nader 

•L-ystyczns B e zw zg lęd n e  za- 

iitunie do skuteczności pięści, ja k o  

środka w y w o łu ją c e g o  r z e k o m o  strach 

a w ślad za tern i d om n iem an ą  kapitu 
łac ję  skazańca.

N aród  l i tew sk i jesl d z ieck iem  ku l­

tury zachodn ie j.  Nos i w  sobie  rze le l-  

ne poczuc ie  godnośc i osob iste j  i sza ­

cunek dla in d yw idu a ln ośc i  ludzkie j.

>m czasem  m etoda  n iszczen ia  do 
robkir p ięc iu  stu leci kultury po lsk ie j  

Yz ’ m ia ob  L i tw y ,  jaką  od  15 la l  pil- 

obserw u jem y p ro w a d zo n ą  jest
1 J;lK gd y b y  nie 'lifew.sk iem i rę- 

tnti. U p ods taw y  j e j  leży  b o w ie m  

głę.noka u lno .ć , że m id e r ja  pi-ędko i 

lał > n w g  ducha i d o p ro w a d z i  go  
d o  Idcości. c z y  sam obó js tw a .

a«w< 1 achuby, b v ć  m oże  słusznie 
11 p ow .,zee ' niorn dzi • p ra k tyce  nad 

Awypą 1 W ułgą zda ja  się b y ć  dość na- 

, jw n e  w s iosunku  do p.syehiki ludzk i.  j, 

jaką  u rob iła  his orja  i jaką p r z e k a ­

zało dziedzictwa) ludno: ci nad W i l ja  

i N iew iażn.

W y p a d a  przy-ponmieć, że ludzie, 

k tó rzy  zb u d ow a l i  państw o  l i tew sk ie  

p rzed  la ty  p iętnastu i do  d z b  n im  k ie ­

rują w  znaczn e j  w iększośc i  przesz li 

s zko ły  rosy jsk ie  i p rzez  w ie le  lat p r a ­

cow a l i  na obszarach  eu rop e jsk ie j  

a z ja ty ck ie j  Rosji,  n im  p o w ró c i l i  do  

dom u, by- z rzu c ić  c zapkę  „ c z y n o w n i -  

k ó w “  i p rzypom nieć .tsob ie  o sw em  l i ­

tewskie m pochodzen iu .

M arzen ia  o odrob ien iu  w  k i lk a ­

naście lat w ię z ien iem  i g r z yw n ą ,  p ieś ­

ci;; i pa łką h istor j i  w łasn e j  o jc z y z n y  

są szczy tem  na iwnośc i.

N aw et ludność . .Zaw o łż ja  , natl 

k tó rą  he tm an iło  b y c  m oże  w ie lu  z d z i ­

sie jszych satrapów k ow ień sk ich  nie 

da się w  ciągu lat k ilkunastu  p r z e ro ­

b ić  w sw ych  podstaw ach  du ch ow ych ,  

ch oc ia ż  pos iada  dużą czi ść i posłuch 

w r o d z o n y  dla bicza.

Gdy id z ie  o ludność: polska, na z ie ­

m iach L i tw y  to m ożna  ją  d o p r o w a ­

dzić do  k i ja  żeb raczego  t ą ‘ m etodą, 

m ożna wpędzić j e j  u m iłow an ie  naro- 

dowo-ku ltura lnr pod  z iem ię , m ożna  

nawet na nich n ak le ić  pokost fa łs z y ­

w e j  l i lew i  kości —  ale się je j  nie p r z e ­

robi i nie zab i je  w ten sposób. P rze  

e iw n ie :  zm obil izu je  w szys tk ie  s iły opo  

i'u d u ch ow ego

Przeniu.. fiirrr.czjj: ji-.-d zaw sze  do-
*"£• f ' ?*'5

w odt m słabości tych, do ją  stosują. 

S zczegó ln ie  zaś ża łośn ie  w yg ląd a ,  ja ­

ko m etoda, w ręku m ik ro - tw o ru  p o ­

litycznego ,  u n ies ionego  p o r y w e m  n ie ­

nawiści.

U p raw ian ie  p o w y ż s z e j  m e tod y  w‘ 

ch w i l i  b ie żące j  p rzez  L i tw ę ,  sta je się 

szczegó ln ie  z a g ad k ow em , w ręcz  nie- 

p ok o ją re m ,  jak o  z ja w isk o  głc-boko 

pa to log iczne

Państw o  l i tew sk ie  popad ło  b o ­

w iem  w stan tak doskon a łe j  izo lac j i  

p o l i ty c zne j ,  a w ięc  w  p o ło żen ie  tak 

ch w ie jn e  i tak słabe, że w y b u ch y  n a ­

c jo n a l izm u  p rzec iw p o lsk iego ,  szrze  

g o ln ie  tak d ras tyczne  w  sw y m  c y n iz ­

mie —  w y g lą d a ją  w ię c e j  na p r z e ja w y  

histe.rji p o l i ty c zne j ,  niż p r z e m yś la m  

posunięć je o d p o w ie d z ia ln e j  mv d i p a ń ­

s tw ow e j.

H B R M H H N H M n

W a k S Z A W A , (P a tb  W  dnia 12 b. 
111. o godz. 7 rano z dw orca W schoo - 
niego w y jechał do M oskw y m inister 
spraw  jtagraniezuyeh p. Józef Beck, 
w raz  z m ałżonką panią Jadw igą Bee 
bow ą.

Panu M in istrow i towarzyszą: szef 
gabinetu M inistra p. Rom an G ębo k i 
i p. Stanisław  Baliński. W ra z  z p. mi 
nistiem  Beckiem  w y jech a ł poseł Z . S. 
R. R. Antonow-OwsiejenKO, Któremu 
towarzyszy m ałżonka. Pan  poseł O w - 
siejenko w salonie recepcyjnym  na 
dworeu. przed odjazdem  pociągu,

wręczył m ałżonce p. ministra Becka  
piękny bukiet kw iatów .

N a  dw orcu  w  chw ili odjazdu p. 
Ministra by li obecni: m inister kom u­
nikacji Rutkiewicz, szef Sztabu G łów ­
nego gen. GąisiorowsKi, m inister, 
Sehaetzel w raz  ze swym i w spó łp ra ­
cownikam i z W ydzia łu  W schodniego  
M. S. Z., członkowie poselstwa polskie  
go w  W arszaw ie , korespondent Tass-a  
oraz przeastawirkele prasy. Z  ram ie­
nia P. A. T. w y jeahał naczelny redak­
tor M ieczysław  (Jbarski.

W Baranowiczach.
W c z o r a j  o  g 13.58 p oc ią g iem  pos­

p iesznym  do Stcupców prze jecha ł 
p rzez B a ran ow ic ze  p. M inister Spraw 
Z agran icznych  J ó ze f  Beck, k tórem u to 
w arzys/y ł  W o je w o d a  N o w og ród zk i  
Stefan Św iderski.

Na  d w orcu  w Baranow iczach  usta 
wionę by ły  kom pan  je  h o n o row e  Z w  
Rezerw istów, Zw ią zku  S trze leck iego  i

W Storptadi.
S T O L P C L  ( P A T ) .  —  W  prze jeź  

dzie  do M o s k w y  p. M in ister Beck  z 
m ałżonka  p rzy jecha ł do S to łpców  dn. 
12 bm . o godz. 14,57. Do g ran icy  s o ­
w ieck ie j  tow arzyszy  p. M in is trow i 
W o je w o d a  N o w o g ró d zk i  Sw idersk i 
Dc, S to łpców  na spotkanie M inistra 
p rzyb y ł  w iced y rek to r  Ko le i  P a ń s tw o ­
w ych  w  W i ln ie  M azu row sk i.  N a  d w o r  
cu w  Stołpcach zg ro m a d z i ły  sie l ic z ­
ne o rgan izac je  P. W .  K o le jow ego ,  Z w  
Rezerw is tów , Strzelca i H u fce  H a r ­
cerski*: -  wszystk ie  w uzbro jen iach  i 
ze sztandaram i ,oraz 2 ork ies try  wmj- 
skowa 1 P . W .  K o le jow ego .  P r z y b y l i  
rów n ież  na dworzec.: Rada  Miasta Stoi 
p eów  z Burm istrzem  na czele, p rzed ­
staw ic ie l duchow ień  itwa kato lick iego, 
żydow ska  gm in a  w yzn an iow a ,  w s z y ­
stkie m ie jscow e  o rgan izac je  społeczne 
z B B W R .  na czele. P rzew odn ic ząca  
m ie jscow ego  Z. P. O. K. wręczy ł! !  
k w ia ty  p. M in is trow e j B eckow ej.  Min. 
Beck p r z y ją ł  raport  od d o w ó d cy  /gro 
m adzonych  o ddz ia łów  P. W  Poc iąg  
od jecha ł w  k ierunku gran icy  sow iec ­
k ie j w śród  o k r z y k ó w  na cześć M arsza ! 
ka Józe fa  P iłsudskiego, ork iestry  gra 
ły H y m n  N a rod o w y .  D o  ostatniej stac 
ji g ran iczne j  p rzed  N iegore ło je ,  t. j. do  
K o łosow a  tow a rzy s zy ł  p. M in is trow i 
W o je w o d a  N ow og ród zk i ,  W ic ed y rek  
łoi Ko le i  z W ilna, Starosta Stołpecki 
p. K u lw ie ć  i D ow ódca  m ie jscow ego  
Baonu K O P  płk Bezek

A rty k u ł w  ..tew Eestjach".
M O SKW A, ( P A T g  „Izwipslju" zamirsz 

c-zają artykuł wstępny, poświęcony wlzyeie 
ministra spraw  zagranicznyrb Polski .tfr.mim 
Ueeka.

Oaknntk pisze „Fakt, if  minister spraw  
lagranleznyrh Rzeczy pospolitej Polskiej 
przybywa do Moskwy w charakterze sościa 
rządu sowieckiego podkreśla wielkie znacz, 
nic tego wydarzenia. W izyta ministra spraw  
zagranicznych Polski jest wyrazem stosun­
ków, łaezaeyeh obecnie oba k ra je '’.

..Izwicstja" podkreślają rolę, jaka m ini­
ster Beck, odegrał w  sprawie zniesienia chiti 
skiego mnrn, jaki dzielił oba kraje, dzięki 
‘•zemu stosunki Polski z ZSRR. są nlctylko 
stosunkami dobrego sąsiedztwa, ale w yra ia - 
ją się w  węzłaeh kulturalny* h i współpracy  
polsko-sowieckiej. Sowiecka opinja public.i 
aa przyjm ie z wielką sympatją wszystko, co 
może przyczynić sic do zbliżenia obu sąsia 
dujących z sobą krajów . Jest to konieczne, 
ponieważ stosunki pomiędzy Polską a ZSRR. 
S « r r -  r. “  " V  B M P M M ffk  H R M B H M

w znacznym stopniu decydują o  sytuacji we 
W sehodniej Europie. Im  większe będzie zbl! 
żenie polsko-sowieckie, tern trwalszym bę­
dzie pokój w tej części Europy".

Sowiecka opinja publiczna pisze dalej 
dziennik —  nw aia, iż szczere i uczciwe sto 
sunki pomiędzy Polska a ZSłfR . są poważ 
nym czynnikiem w spiaw ic powszechnego 
pokoju. Pan minister Beck i jego m.,.żonkil 
spotkają się w  stolicy Zw iązka Sowieckiego 
z przyjuz.iem i gorącem przyjęciem odpo 
wiadającem polityce zbliżeniu z Polską. Po 
lityka ta jest Ji dnem z najważniejszych za 
daó zewnętrznej polityki sowieckiej. Przyjc  
cie, —  z jakiem się spotka p ik , Beek, będzie 
odpowiadało roli, jaką odegrał on w  dziedzi 
nie zbliżenia między obu krajam i, które nie 
posiadają żadnyeh powodów do walki, lecz 
przeciwnie są połączone w-spótnrmi intere 
sum) i w jednakowym stopniu są zdecydowa 
ue przeszkadzać temu, by puchodnia wojen 
na została rzuconą w Enropie Wschodniej.

Z w ią zku  Straży Pożarnych . L iczn i,  
przybyli, na d w o rzec  robotn icy , zgru  
pow an i w  Z. Z  Z. i inne o rgan izac je  
społeczne. Pana  Ministra p ow ita ł  Sta 
rosta P o w ia t o w y  J. Neugebauer. zaś 
delegaci ron o tn ików  w ręc zy l i  k y  taty 
p. M in istrowej.  Z g rom ad zon a  publicz 
ttość o w a cy jn ie  w ita ła  M inistra w zn o  
sząc o k rzy k i  na cześć M arsza łka  J ó ­
zefa P iłsudsk iego  i Rządu

W Nieg^rełejk!.
(P a l ) .  O  godzn  ie 16 w ed łu g  c z a ­

su w a rs za w sk ie go  poc iąg , wńozący p. 
m in is tra  Becka i o to czen ie  p r z y b y ł  na 
stac ję  N ie g o r e ło je . N a  d w o rcu  u d ek o ­
r o w a n y m  f la g a m i  po ls ln em j i s o w ie c ­
ki, m i  stał w  dwuszeregac h oddz ia ł  so­
w ie ck ie j  straży gran iczne j .

M in istra  Becka  p o w ita ł  na d w o r ­
cu sekre-tarz g en e ra ln y  K o ie g ju m  Ko- 
nw.-,arjatu Sp raw  Z ag ra n ic zn ych  Di- 
y i lk o w s k i  w  im ien iu  kuiinsarja iu  

spraw za g ran ic zn ych  eiraz w  im ien iu  
kom isąrza  L itwńnowa. W  im ien iu  
rządu B ia ło ru sk ie j  Repub lik i .Sowiec­
k ie j  p o w i ta ł  p. m in is tra  Becka  p e łn o ­
m ocn ik  kom isa  ja tu  sp raw  za g ra n i­
co iyoh p r z y  rządzie b ia ło rusk im  p. 
l l j in ok i j .  S pec ja lny  w ys łan n ik  So­
w ie c k ie j  A g en c j i  T e le g ra f i c z n e j  p. Łu -  
k janow ’ p o w i ta ł  d z ien n ik a rzy  t o w a ­
r zyszą cych  m in is t row i  B eck ow i.  P an  
D iw i lk o w s k i  prz.ed.st.iwił m in is trow i  
Be-ckowi o f icera ,  d o w o d zą c e g o  oddz ia  
łem  traży  pogran ic zn e j ,  p o c z em  wszy­
scy przes ied l i  d o  poc iągu  seiwieckiego. 
VV charak te rze  spraw7o z d a w c y  p rasy  
m ie js c o w e j  s o w ie ck ie j  p r z y b y l i  do  
N ie go re ło je  trzt-i d z ien n ika rze  sowiec 
cy z M ińska. D z ien n ik a rzom  p o lsk im  
k tó r z y  to w a rzys zą  m in. B eckow i,  w ła ­
dze sow ie ck ie  p o c z y n i ły  w sze lk ie  ułat 
wie nia. „

W Mlrisku.
(Pa t ) .  Na  d w o rz e c  w M ińsku  p r z y ­

byli p rzedsfawńcie le  rządu B ia łorusi 
S o w ieck ie j  z p r z e w o d n ic z ą c y m  rządu 
G o łod iedom . z w irep rzew 7odn ic zącym  
Bałt inem  i k om isa rzem  o św ia ty  Czer- 
nuszew ic z rm  W y ż e j  w y m .en ien i  uda 
li s ię  do  w a gon u  sa lonow ego , gd z ie  po 
w ita l i  m in istra  Berka  w* im ien iu  r z ą ­
du B ia łorus i S ow ie ck ie j .  <

Deoesza nos. Łukaslewlcza.
MAkSKW \ (Pa t ) .  Po-,*-! R zec zyp o  

spo lite j  w  M os k w ie  ji. Lukasi*>wicz 
w y s ła ł  do  N ie g o re ło je  na rece  p. m i ­
nistra Becka depeszę  następu jące j  
treści:

V  imieniu niasneni oraz kierowników i 
współpracowników podległych mi urzędów  
śpieszę powitaó Pana Ministra oraz jego Sza 
nowną Malżonnę w  chwili w jazdu na *erytor 
jum ZSRft oraz wyrazić «zezerą radość nas 
wszystkieh. którym przypadł w  udziale v iel 
ki zaszczyt goszczenia pierwszego ministra 
spraw  zagranicznych Rzeczypospolitej P o l­
skiej. przybywajatego z wizytą do Moskwę,
(— ) ŁEK4S1EW 1CZ, pos. Rzeczypospolitej.

S t r a j k  g e n e r a l n y  w P a r y ż u .
L O N D Y N , (Pat). W iadom ości o- 

trzyuiane z Paty/a są bardzo  skąpe, 
wobec tego iż strajk  generalny ob ją ł 
telegraf, pocztę, rad jo  i telefon. W  go ­
dzinach porannych Londyn m ógł je ­
szcze częściowo porozum iew ać się te­
lefonicznie z Paryżem . Ryło to jed  
itak połączone z w ielkiem i trudno.ś 
cianti, M ełro  rano funkcjonow ało. Au 
tobusy i tram w aje  nie wyjeeltały na 
miasto. ł*rzebieg strajku jest zupeł­
nie spokojny. Dopiero w godzinach  
popoudniow ych m ożliwe są pewne  
incydenty, w zw/azku z wiecem ko­
m unistycznym , zwołanych w Yincen- 
ncs. O dezw a Coufcderation Generale 
du T rava il naw ołu je  do spokoju  i nie- 
prow okoseania policji.

L O N D Y N , (P at). Sądząc z dzisiej­
szych w iadom ości prasy angielskiej, 
strajk w Paryżu  jest powszechny. K o­
m unikacja telegraficzna i rad iow a  
jest przerw ana. Co do kom unikacji 
f( lefonieznej, to spodziew ają  się, że 
zostanie ona przyw rócona.

W Pńryżu i na prowincji.
LO ND YN7, (FA T ). —- W edług doniesień 

z Furyża, komnnikut ogłoszony nrzez mini 
sterstwo spraw  wewnętrznych stwierdza, że 
przedpołudnie minęło w  Paryżu zupełnie 
spokojnie. Faiac Burboński, będący siedzib** 
Izby I). iiutowanych. jest zamknięty i oto­
czony silnemi oddziałami policji. Prefektura 
polieji komunikuje o aresztowaniu 367 osab 
nlków, którzy usiłowali zmusić robotników  
do porzucenia praej .

Ageneja Reutera donosi z Paryża eo na 
Stępuje: TH* południa władze polieyjne nie

notowały poważniejszych zajść. Liczne «i- ■ 
py słrajRujacyeh zatrzymały kilka autobu­
sów, w yblja jąe szyby O z-oree kolejowe są 
Bbsadzone przez oddziały polieji.

O  le ir, eo się dzieje na prowincji, w Pa 
ryżu brak dokładnych wiadomości, gdyż 
wskutek strajku, który ogarnął łeiefony i te 
iegraf, w  tych działach komunikacji pannie 
feupęłna dezorganizacja. W  każdym razie 
wiadomo, że w  Lilie do strajku przyłączyli 
się urzędnicy municypalni. Strajk objął rzęs 
eiowo północne okręgi górnicze. W  porei, 
marsylskim życic zamarło zupełnie, gdyż ro 
bnlniey portowi wzięli gremialny udział w 
strajku.

Z  L ille  donoszą dalej, że w mieście <>.<- 
byał się wielka manifestacja strajkujących, 
która jednak do żadnyeh incydentów ni* do 
prowadziła. Wielotysięczny pochód przeszedł 
z muzyką przez miasto. Manifestacja zakoń 
czyła się koncertem orkiestr fąóryeznyeh pod 
goleni niebem.

W A R S Z  UV.A. (P A T ). -  116 pos iedzeń .* 
■Sejmu,

P rzed  przystąpien iem  do porządku dzit-n 
nego dzis ie jszego  p lenarnego posiedzen ia Sej 
mu zabrał głos do ośw iadczen ia  osob istego 
pos. Brodaekl (Str. Lud.), tw ierdząc, że  Sąd 
D yscyp linarny Okręgu A pe lacy jn ego  w  Kra 
kowie w ykaza ł bezpodstawność staw ianych 
mu zarzu tów  i że pozatem  sprawę sw oja 
sk ierow a ł do sądu m arszałkow skiego.

Potem  ośw iadczen iu  izba przystąp iła  do 
.deba ty  nad p relim inarzem  budżetow ym  Mi 
n isterstwa Skarbu, k tóry  obszern ie  zre fe ro  
w ał pos. H ołyńsk i. —  M ów ca podkreś lił żc 
w  roku ub. p rzeprow adzon o  reorgan izac je  
kon tro li skarbow ej, co dało  bard zo  d o b r : 
rezu ltaty Porusza jąc  kw cstje  podatkow e, r, 
feren t wysunął postu lat obn iżen ia  podatku 
od M onopolu  Zapałczanego. P rzech odząc do 
oceny sytuacji gospodarczej, pos. H ołyńsk i 
S tw ierdził, że  konjunkturn gospodarcza b ą d i 
co  bądź nie pogarsza się, z czego  m ożna 
w nioskow ać, że p rr lirk n a rz  jest realny, dn 
my do ranotowania w Polsce  w zrost oszczęd 
ności w bankacli i P . K. O., co jest tem waż 
n ie jsze  że w  tym  samym okresie  była  też pfa 
eona pożyczka  narodow a k tóre  przew ażn ie  
rów n ież pochodzi z tego sam ego źród ła, t. j 
z nagrom adzonych  oszczędności. Sprawo? 
dawca pod itreślił następnie, że w  ciągu ostał 
m ego  roku zaznacza się uspraw nien ie apa 
ratu skarbow ego i wskazał na zasługi p. m'-;i 
Zaw adzk iego  k tó ry  stara się, aby w  stosuu 
ku urzędów  skarhow;ych do ludności nie 
b y io  n iepotrzebnych  zadrażnień. Jest to bar 
d zo  w ażny m om ent w  aob* kryzysu. iV r*ez 
c ie  re feren t opow ied zia ł się za reform a szr 
regu podatków  sam orządow ych  sam oislnsc!. 
i to jeszcze  w b ież. sesji Sejmu.

Pos. H ołyńsk i wniósł o p rzy jęc ie  be-, 
zm ian p relim inarza  budżetow ego  M in ister-'

wa Skarbu.
W  dyskusji pos- Ryroar -Ki Nar.) wvj-hj 

‘ w ied zia ł szereg krytycznych  uwag po-i <ulcc- 
szm fisk a ln e j p o lityk i rządu. R ów n ież pos 
Zarem ba jPHS.) o stro  atakow ał rząd i w ijt . 
szość sejm ow ą, zarzuca jąc m. in. brak wvts 
cznej lin ji w polityce  gospodarcze j i lis i. d 
nej i tw ierdząc, że rząd idzie  rzekom o ,vk 
rękę klasie p o -.iad a ja ce j. kosztem  roboli.I 
k ów  Pos. Ornszęzyński K.h, D.t uskarża •*-; 
na c iężk ie  p oiożen ie  rzem ieśln ików  i nu zb y i 
n ie odciążen ie ludności z tytułu ubezpieczeń. 
Pos. M in em rg  (RiB.) z zadow olen iem  stwier­
dza, że budżet tegoroczny jest n iem al zrów­
noważony. Następnie wysuwa w  im ien iu iud 
ności żydow sk ie j szereg fłostulatów, 111. in 
kon ieczność w prow adzen ia  re fo rm y  podatku 
wej. -Oświadcza, ż.e droga, jaką postępuj 
rząd i obóz Marsz: .Piłsudskiego wzbudza u f 
ność, iż  nadziej* Żydów  będu ziszczone.

P o  przem ów ien iu  poą. W a hulaka fNt; 
Ukr. .Soc. Rad.l i poą. Gosiewskiego iBB.-. 
k tóry  odparł szereg  zarzu tów , stawnan ':h  
przez po? Zarembę, oraz końcow  ;m przerób 
w ien iu  referenta pos. H ołyńsk iego, po*. 
WoJcieehowsL! zre fe row a ł . budżety fundo 
szów  M inisterstw a Nkarbu.

No tem manszaJek zarządził p rze rw ę  do 
godz. 17 ' • *■

W A f t t  IW A . - f . Po p rzerw ie  r*-i - 
rat o m onopolach  w yg łos ił pos. H alteu - Czap 
skL Po  k ró tk ie j d> skusji obrady nad preii 
minarzer.-i budżetow ym  w drugiem  czytan iu  
zakończono. Zkolei d łuższe p rzem ów ien ie  k s  
g łosił m in ister Zaw adzk i, odpow iadają*: n * 
podn iesione w  dyskusji za rzu ty . P o  przem ó­
w ien iu  m in istra zabrał jeszcze  głos sprawru 
dawca g*-n< ralny budżetu .Miedzińskr, p oczd u  
p re lin on arz budżetow y w raz z Ustawa skm 
bow ą w  drugiem  czytan iu  p rze ję to  Nasten 
ne posiedzen ie w e środę.

15-JeJe Sejmu Rłplitej.

W  dniu 10 b m. Sejm  Rzecz.ypospolitej 
obch odził 16-tą roczn icę sw ego istnienia. 

Zd jęcie nasze przedstaw ia h istoryczne

m om ent o tw arc ia  przez M arszałka Pils-od 
skiego w dn. 10 lu tego 19IS r. p ierw szegi* 
Sejm u R zp lite j.

niem tej przeniepezej działalności i onia 8 
bm. rano aresztowała dr. Neumana, Henry ka 
Lappina, Horsta Lemma, naczelnika buarc- 
larji Zjednoczenia i Heinza Klingera ezłoo 
ka „Sekcji M łodzieży-.

Oprócz tego policja przeprowadziła rew ir 
ję w  tiarach obu \.yż. wym. partyj, ora/ *  
niemieckim „Kulturbanazie‘ś' i u wiciu ezkiH 
kow.

Dochodzenia i rc ; Izje trwają.

Wykrycie przygotowań da putschu 
niemieckiego w Kłajpedzie.

Prusa litewska donosi:
Niedawno władze bezpieczeństwa otrzy 

mały wiadomość, że niektóre partje i pnsi 
ezegóinl ieh członkowie na obszarze Kiaj 
pedzkim zajm ują się antypaństwową działał 
nośeią.

Z każdym dniem eoraz wlęeej napływało  
obciążającego materjału o rozwoju antypaó 
siwowej działalności.

Z  wiadomości od różnych osób i doku 
mentów. kióre obecnie są już w rekach 
władz, wyraźnie wynika, iż wódz niemieckie 
go „soejalno-narodowego zjednoczenie" dr.
Neuman wspólnie z przewodniczącym I. zw.
„sekcji młodzieży" tej partji Henrykiem La  
pinem utrzvmują stosunki z zagranicą, dążąc 
do przygotowania członków7 tej sekcji, jak  
również i partji do aktu zdrady państwu.

Ustalono również, żc „chrześcijańsko —  
socjalne robotnicze zjednoczenie (organiza* 
ja  pastora Sassa) w swej działalności i ideo 
logji inzie ręka w rękę z „socjalno-narodo  
wem zjednoczeniem *.

Te dwie partje związały się ze sobą w du 
ieniaeb antypaństwowych i v wierności za 
sadom narodowo-soejal. Te wspólne dąże­
nie i agitacja przenikły do ogółu 1 wywołały  
obawy i rozdźwlęk, grnżąc ępokojowi pub­
licznemu. Wobec tego władze bezpieczensl 
wa nie mogły dalej zwlekat- ze zliKWidown-

Nowa ustawa o bezpieczeń­
stwie państwa litewskiego,
Jak donosi prasa litewska w dn. 9 bm. og 

łoszona została nowa ustawa o bezpieczeńst­
wie państwa i narodu litewskiego, k staw a 
zaw iera 38 artykułów.

Za znieważenie narodu litewskiego, pan- 
stwa. godia państw owego —  winni podlegają  
karze 4 lat ciężkieli robót.

Takicjż kasze podlegają obywatele Hh-w 
scy. którzy szukają pomoey przeciwko inte 
resom Litwy.

Będi* karani więzieniem obywatele, ktć 
**zy należą do organłzacyj o działalności niez. 
godnej z interesami naroou litewskiego, łuh 
obywatele zamieszkali zagranica, czy też oh 
cokrajowcy zau . w Litwie, jeśli działają  
na szkodę państwa.

Takoż są karani zajmujący się ekonomi 
cznem szpiegostwem. Podlegają karze klęro- 
wniey przedsiębiorstw bankowych I handlo 
W,vch, których działainosć jest nieodpowhal 
nia dla interesów Litwy.

Karani będą grzywną do 20.000 Iflów wy 
dawcy czasopism, korzystający z zagranice 
nyeli subsydyj tub działający na szkodę pań­
stwa.

Daisze echa ostatnich 
dni w Paryżu

PAR YŻ, (PA T ). —  „La  Llbcrte*4 twierdzi* 
że były minister spraw wewnętrznych Fro . 
opuścił Paryż. Przed wyjazdem oświadczyć 
nuał on jednemu ze sw jeh  przyjaciół, żc oł- 
rzymal tyle listów z pogróżkami, i i  uw-ażw 
za stosowne oddalić sit- na pewien czas. —  
Dziennik dodaje, że należy się spodziewa*'-, 
l i  przed swym wyjazdom Fret nie zapom 
niał zostawić swego adresu ministrowi <p*» 
wiedliwości Cheron.

PARYŻ, (P A T ). —  Komisarz władz be  i>h 
czeństwa zgłosił się do mieszkania deputowa 
nego Boanaure celem wykonania rozkazn sc 
dziego śledczego i odpruwadzenia B,>nna*vrc 
do Bayonne. Jak się okazało. Bonnaurc wy 
szedł jednak rano z domu i dotychczas nic  
puwrócil. M ożliwe jest, iż udał się 00 sam  
do Bayonne celem uniknięcia podróży w to 
w arzysiw ie policjantów.

PAR YŻ, (PA T ). —  Deputowany Goy zu ro  
cii się do byłego ministra spraw wewnętrz 
nyeb Frota z listem otwartym, w  którym  
podkreśla, iż fałszywe jest twierdzenie, ja  

. knby liczni byli kombatanci mieszali się z 
v i*Mbciotami i zapewnia, że na ezelr poebo  
du jedynie znajdowali się b. kombatanci, 
śpiewający Ma syljankę. Vv zakończeniu t* 
go listu dep. Goy doradza Froluw i, by mił- 
ezał, gdyż jogo oświadczenia mogą tylko 
niszczyć odradzające się nadzieje i w-iaco 
kraju w swoją moc.

alfk.UA W ^ S Z A W S IU L
W A R S Z A W  ł , ,P a l ) . D E W IZ Y  Sawa jcarfu 

173 28 — 172.42. Londyn  27,22 —  26,9* V *>-, 
w y  Jork 5,42 —  5,37. Nnw-y Jork kabel 5,43
—  N37 P a ryż 35,02 —  34,84. W łoch y  46.81
—  46,57. Berlin  w obrotach n ieo fic ja ln ych  
209,6*‘ Jcndeneja p rzew ażn ie słabsza.

D olar w  obrotach p ryw .. 5,40
Rubel: 4.66 (p ią fk il —  4.67 (dziesią tk i).
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Czerwone dnie w Paryżu.
( O d  n a s z e g o  k o r e s p o n d e n t a ) .

P a ry ż ,  8 luty w  i w y .
W y d a r z e n ia  osta tn ich  dni b y ły  tak 

s zy b k ie  i tak em oc jon u jące ,  że trudno 
ro zw a ż a ć  je z n a le żn ym  spoko jem  
Iża lad ie r  u tw o rzy ł  rząd  c.entrowo - le 
w ic o w y ,  rząd. t. zw  koncen trac j i .  P o  
.‘i dn iach  p rem je r  rob i n ie p r z e w id z ia ­
ną rekon s tru k c ję  gabinetu, k tó ra  koń  
c z y  się n adan iem  r zą d ow i z d e c y d o ­
w a n ie  l e w ic o w e j  f i z jo g n o m j i .  D obrze  
p o in fo rm o w a n e  ko ła  p o l i ty c zn e  p rzy  
p isu ją  D a la d ie ro w i  clięć w p row adzę  
n la  dyktatury. D a lad ie r  p ragn ąc  za ­
p e w n ić  sobie  p opa rc ie  soc ja l is tów  : 
n eosoc ja l is tów  od w o łu je  ze sw ego  sta 
now isk a  n ie lub ian ego  p rzez  s fe ry  le ­
w ic o w e  p re fek ta  Gh iappe, k tó rem u  
o f ia r o w u je  r e zyd en c ję  genera lną  w  
M aroku . D a lad ie r  u zysku je  w iększość  
w  Izb ie  p o m im o  n ie zw y k le  g w a ł t o w ­
nych  a ta k ó w  p ra w ic o w y ch .

Soc ja l iśc i  i neosoc ja l iśc i  b ron ią  
D a lad ie ra  choe  m e  m o g ą  nie  w id z ieć  
je g o  dyk ta to rsk ich  sposobów  u ż y w a ­
nych  w  Izb ie  W  pa łacu  B urbońsk im  
rozpętu ją się pasje polityczne, zda je  
się że już lada 'ch w i la  d o jd z ie  Jo b ó j  
ki. D om iędzy  p raw icą  a lew icą .  A  na 
zew n ą trz  od  strony  placu Z g o d y  g n ie ­
wny' t łum  p rzypuszcza  atak i stara się 
p i ze jść  p rzez  most. by szturm em  zdo- 
0yć Izbę. P ad a ją  strza ły , p o l ic ja  szar 
żuje, g w a rd ja  o czyszcza  na ch w i lę  
p lac  Z g o d y  ale w k ró tc e  spowrotern  
z a s n u ją  go  m an ifes tanc i .  T y m c z a s e m  
od strony ratusza radni miejscy na 
czole kilkutysięcznego tłum u idą do 
Izby,- by p rzed s taw ić  D a la d ie row i  pra 
w ie  jed n o m yś ln e  ży czen ie  P a ryża ,  do 
m aga jącc  się je g o  ustąpienia. N a  m oś ­
c ie  So ł fe i  ino g w a rd ja  zagradza  d ro gę  
rad n ym . Ośm iu  radnych  p o b ity ch  p a ł ­
k a m i  p o l ic j i  i s t ra tow an ych  przez  
tłum  Ustępuje z pola, a le  czte recn  do 
c iera  do  Izby  b y  p o w ie d z i e ć  D alad ie- 
r o w i  i m in . sp raw ied l iw ośc i  Penan- 
c ie ro w i ,  że lud P aryża  uspokoi się do 
jjięro wtedy gdy ustąpi obecny rząd. 
Z »  w szystk ich  stron tłum nap iera  na 
irku  w  k tó re j  pretn jer- D a lad ie r  dyk  
ta torsk .m  gestem  n iedopuszcza  do  
dyskus ji  nad in te rpe lac jam i.

(  h v  :l o w o  rząd  o p a n o w u je  syiu 
aeję . P o m im o  zw a r ty ch  a ta k ó w  p o l i ­
c ja  i w o js k o  pozosta je  pan em  placu 
bo ju ,  pa i iem  placu Z gody ,  k tó rego  n a ­
zw a  urasta d o  znaczen ia  k rw a w e g o  
i w ie c zn e g o  sym bo lu  A le  tłum pary­
ski na- u leg ł te r ro row i.  N a za ju trz  
/.nów zac zyn a ją  się dem onstrac je , a 
ua w ie c z ó r  z a p ow iad a ją  się n ow e  z a ­
burzen ia  W  tych  w a ru n kach  rząd  nie 
w ie  co  zrob ić . D o ra d za ją  D a lad ie ro  
w i- b y  ustąpił. Cłpiera się temu min 
spraw w e w n ę t r zn y c h  f-roł, k tó ry  he­
ro ic zn ie  stara się uiedopuścić do eh 
mis,i. W re s z c ie  jednak ulega Dala 
d ie r  -składa dym is  ję gab inetu  na t ęce 
p rezyden ta  Repuu iik i.  D y m is ję  nagłą 
i n ie o c zek iw an ą ,  o  k tó re j  nawnd n ie ł  tó 
r zy  c z ło n k o w ie  gab inetu  do w ied z ie l i  
sit d o p ie ro  po  fakc ie .

Następu je  p ierwszy  dzień  kryzysu  
r zą d ow ego ,  w  czas ie  k tó rego  d e m o n ­
stru ją jeszcze  kom uniśc i.  M ęty  spo ­
łeczne  k o rzys ta ją  z tego  b y  sp lą d ro ­
w ać  k i lka  w sp an ia ły cn  sk lepów  na 
rue  de  la Pair; i na w ie lk ich  nu lwa 
rach. Pada ją  strzały, są zn ó w  rann i i 
zab ic i.

ly m c z a s e m  p rezyden t Leb run  pro  
pon u je  m is ję  tw o rzen ia  rządu c z łow ie  
k o w i  c ieszącem u się ogrom ną we Frun 
t ji  popularnością. b. p re zy d en to w i  Re 
pu b l ik i  G a s ion o w i D oum ergue . P o  
d łu g ich  na legan iach  prez. D ou m er  
gu e  god z i  się na u tw orzen ie  rządu jed  
ności n a ro d o w e j ,  k tó ry  w ła śc iw ie  byt 
by rządem  „ocalenia publicznego'*.

Krew . roz lana  na u licach Pa ryża  
w y w o ła ła  p ew n e  ’ o t r z e źw ien ie  w śród  
lo zń a m ię tn io n y c h  p a r ty j  p o l i ty c zn ych  
M is ja  prez. D ou m ergu e  spotka ła  sie z 
ż y c z l iw i  m p r z y ję c ie m  p ra w ie  w szy s t ­
k ich  stronn ictw . T y lk o  soc ja l iśc i  S. F 
i O. n iew ia d o m o  z jak ich  p o w o d ó w  
zachęca ją  po tę żną  syndykalistyc/.ną 
o rgan izac ję ,  zn a jdu jącą  się pod  wpły­

w a m i tej part ji ,  K on fed e ra c  ję G enera l 
ną P racy ,  do ogłoszenia strajku  po w 
szechnego.

T ru d n o  z ro zu m ieć  m o t y w y  tego 
kroku. P o l i t y k a  soc ja l is tyczna  w e  
w szys tk ich  k ra ja ch  pena jest tak  d z i ­
w a czn ych  skoków , że n iew ta jem n ic ze  
ni n ie m ogą  j e j  z ro zum ieć .  Soc ja l iśc i  
og ła sza ją  s tra jk  D la czego?  Z jak ich  
p o w o d ó w ?  K o g o  p ragną  b ron ić?  R ząd  
Da lad iera  ustąpił, i n ie  z a p o w ia d a  się 
b yn a jm n ie j  na  p r a w ic o w ą  dyk ta tu rę  
Kom un iśc i  protestu ją , a le  oddz ie ln ie , 
nie- chcą  się p r z y łą c z y ć  do  p a r t j i  BIu- 
ma. k tóra  os łan ia ła  rząd  radyk a łów , 
sp rzec iw ia ła  się s tw orzen iu  k om is j i  
pa r lam entarne j ,  ponosząc  w- ten spo ­
sób znaczną  część odpow ied z ia ln o śc i  
za losy  n iep op u la rn ego  rządu  skom 
p ro m ito w a n e j  part j i .  Jeśli soc ja l iśc i  
chc ie l i  w y p r o w a d ź ' $ na ulicę lud P a ­
ryża. to trzeba b y ło  z rob ić  to, o w .e-  
le w cześn ie j .  T r z eb a  b y ło  już po p ie rw  
szych  w ia d om ośc ia ch  o a fe rze  Staw i- 
sk iego  oba l ić  rząd. Błędy party j so rja  
listycznyeb w  znacznej mierze są przy­
czyną nadejścia faszyzm u. Za fa s zy zm  
w e  W łos 'zech  lw ią część od p o w ied z ia ł  
ności spada na part ję  soc ja l is tyczną . 
Soc ja l  - d em o k rac ja  n iem ieck a  u m o ż ­
l iw i ła  ob ję c ie  r zą d ów  p rze z  H it lera . 
Jeśli w e  F ra n c j i  i k ie d y k o lw ie k  p r z y j  
d z ie  do w ła d zy  fa szyzm , to s ian ie  się 
to n ie  muskutek dz ia ła lnośc i  Ta i l t in -  
ge rów  T a rd ieu  czy  M arcp ietów , a le 
ty lko  spow odu  b łęd ów  p o l i ty c zn ych  
part j i  soc ja l is tyczne j  S. F. L  O.

W  eh w i l i .  gd y  p iszę te s łowa nie 
.jest jeszcze  w ia d o m y  d o k ład n y  skład 
gab inetu  Doum ergue*a. N ie m n ie j  jed  
nak, n ie za le żn ie  od  p r ze jś c io w y ch  
kon junk tu r  p o l i t y c zn y c h  m ożn a  tw ie r  
d z ić  n ap ew n o  jedno: a lbo h prez. Don  
m ergue  d z ięk i  sw em u osob istem u tak 
tow i i au to ry te tow i  zdoła  op a n o w a ć  
sytuację  i s tw ó r z ,  m ocny  rząd  alb,) 
F ran c ja  p r z e ż y w a ć  b ędz ie  szereg 
w s trząsów  k tó re  m ogą  się -skończyć 
p ew n eg o  dnia  p rzy jś c iem  do w ła d zy  
f ran cu sk iego  fa szyzm u . T a  druga 
ewentualność, ze w zg lęd u  na duże 
p r z y w ią za n ie  F ra n c u z ó w  do sw-obód 
repub likańsk ich  w y d a je  się jednak 
m n ie j  p ra w d o p od ob n a ,  f-rancja  p o z o ­
stanie w  Eu rop it  ostatnim bastjoncm  
parlam entaryzm u. 1 to jest je j  g łębo­
ką tragedją.

J. Brzęków ski.
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Wulkan Stromboll działa
MESSYN, (PA T ). —  W ulkan  Słrombuli, 

położony między K alabarją i Sycylją, przcji. 
wla wzmożone ożywienie. Z  etntralnego kra 
leru dobywają sie olbrzymie kłęby dymu, n 
z boezayeb kraterów wulkan wyrzuca rnzpn 
tone do czerwoności kamienie i falc gęste) 
czarnej lawy. Dotychczas lawa i kamienie 
w padają do morza bez wyrządzeuia szkód 
materjalnycb.

Odczyt na prowincji.
P ro w in c ja . ,  s łow o  uznane za ob 

r z y d ł r , za w y ra z  czegoś zak. m iętego 
w  błocie  i p lotkach, za obraz  koszla- 
w yć h  dornków  na k r z y w y c h  ulicach, 
a w  n ich  ludziska z iew a ją cy ,  p lo tk u ją ­
cy. pop ija jący ,  urzędujący' i nic w ię ­
cej nie rob iący.

T a k  się w yda je  na p ierwszy rzut 
oka... Gdy ze stolicy (m ó w ię  o  W i l ­
n ie ). z a j r z y  człek w  jakichś ku ltu ra l­
nych czy  innych  zamiarach do takie 

«  go  zakątka, p ierw szą  m yślą  je s t : - , .O  
Boże, jak  om  tu m ogą  w y t r z y m a ć "1! 
\ potem... potem okazu je  się, że już 
dziś. w  k a żd ym  takim  zapad łym  z a ­
kątku jest g ron o  ludzi, k tóre  pracuji 
kulturaln ie, zo rgan izow an e  w jedno  ze 
. tow arzyszeń  popu larnych  na (ere­
mach R zeczypospo l i te j :  Strzelec. Z w. 
P ra cy  O b Kobiet. T o w .  K K ra jo zn a w -  
cze , K ó łk o  M łod z ie ży  i t. p. R ozu m ie  
się pracu ją  m n ie j  lub w ięoe j  sprawnie, 
m n ie j  lub w ięce j  ce low o  a le  da ją  oto 
c zem u  to m in im u m  ro z r y w k i  i o św ia ­
ty ogó lne j,  n a ' ja k ie  ich stać.

Za leżn ie  leż. od  zna jom ośc i  m ie j ­
scowych ludzi z w ileńsk im i prelegen- 
lam i do je żd ża ją  i te rzadk ie  ptaszki do 
da lek ich  ośrodków  W tedy- dośw iad  
c za ją  w rażeń  doda łm ch  pozna ją  dziel 
m c i i  ludzi z n ie zm ord ow an ą  energ ją  
n iosących  ,,o św ia ty  k agan iec * , i d o ­
ch od zą cy  czasam i do w yn ik ów  wprost 
a r tys tycznych  np. p rzed  k ilku  laty

zo rga n izo w a n y  p rzez  p. L. Borouskie 
go  w G łębok iem  teatr szko lny , o kt, 
p isałpm w  T y g .  B u d r  Zdarza  ją się też 
w aru nk i specjalne, p rze tw arza ją ce  da- 
n\ ośrodek w  parę  lat, tak się np. stało 
/. Koby In ikiem. k tóry  ze zb iorow iska  
ruder, poharatanych  przez wojnę, 
( fron t  b y ł  tam o cztery l.lin.) dz ięk i 
b liskości dob rze  rek lam ow a n ego  Nu- 
rocza. stał się czystem , schludnem. 
ładn ie  zb u d ow an em  m iasteczk iem , ,.re 
p rezen tacy jnem  ą -di tak w o ln o  się 
w yra z ić ,  eizieki rzete lne j p racy  t im- 
te jszego wó jta  p. D u how sk iego  i jego  
żony . lekarza gm iny

T e  w ięc  rozm aite  o rgan izac je  ta k ­
tyczn ie  dają  s%venm otoczen iu  strawę 
duchową, na jaką  je  siać. Odczydy. 
jakie b y w a ją  w yg łaszane  dzięk i roz 
m a  i tym  . .b ryk om '1 i streszczeniom, 
pod ręczn ikom  i g o to w y m  n u ik r ja łon i  
zd o b y ty m  w  W iln ie ,  stoją na po z io ­
mie w ca le  n iez łym , w iem  o leni z d o ­
św iadczen ia  korespondenc ji  o t r z y m y ­
w a n e j  i s ąd zącA ved le  zapo trzebow ań  
m ater ia łów , k tóre  przeszły  p rzez  m oje ' 
ręce, a wszak z pe%vności i do  w ie lu  
innych literató%\- i do rad ja  zw racano  
się z p row in c j i  z tak iem i prośbam i?

P rzeszkód  i motywóyy7 do  zn iechę­
cenia %v takiej p ra cy  na p row in c  ji jest 
dużo. to p raw da , ale też b y w a ją  j e d ­
nostki. które d o k o n y w u ją  istnych cu 
dów. S/łoby im  lepiej, g d y b y  istotnie

'

Schutzbiind ifsi&i? zbrojny c pór
n T E D E Ń , (Pat.j. Ogłoszony o go 

dżinie 13 kom unikat urzędowy głosi:
Jak donosiliśm y przed k ilku dn ia­

mi, rozw iązany soejal-dem okratyezny  
SchntzLui.d i członkowie stronnictwa 
socjał - dem okratycznego usiłowali 
przygotow ać akcję w yw rotow ą. W  to­
ku przeprowadzonych dochodzeni w  
L inzu  polic ja  dziś rano dokona­
ła rcWizJ? w botelu Seh iffa  I socja l­
dem okratycznym  dom u robotniczym.

W dom u tym znajdow ały  sie; więh 
szc oildzialy rozw iązanego Schutz- 
Iiu.idu, które staw iły policji zbrojny 
opór. Zaw ezw ano  na pom oc oddziały  
w ojska, które zajęły budynek po w a l­
ce, przyezein jeden urzędnik policji 
zosiał zabity, zaś kiłkn policjantów  i 
żołnierzy odniosło rany. Członkowie  
Schutzbundu zostali aresztowani i od ­
stawieni do więzienia. Oddziały  
ScnutzLundu staw iały  zbrojny opór 
jeszcze w kilku innych mięjseacli L in ­
zu.

O głoszono natychmiast stau oblę­
żenia. Akcja paeyfikacyjna w. toku,

V» elektrowniach m iejskich w 
W iedn iu  robotnicy przerw ali pracę o 
godzinie 1.30. Z  tego pow odu  ogło ­
szono takie i w W iedn iu  stan obło­
żenia.

Rząd zw iązkow y przedsięwziął 
wszelkie zarządzeniu, aby zdusić w  
zarodku w szystkie p lanow ane przygo­
towania zam achów ze strony eleineii 
łów w yw rotow ych . D o  ludności w y ­
stosowano apel o zachowanie spoko­
ju  i roz%\agi. O gół robotniczy zosiał 
w ezw any do kontynuow ania pracy, 
bez względu na podżegaczy. Każdy  
opór przeciwko władzy państw ow ej 
będzie ^aknajosirzej karany. ...

Atak ita radiostację.
B E R L IN , (Pat). Z  L inzu  nadchodzą

dalsze szczegóły o dzisiejszych w a l­
kach.

W ed łu g  tych w iadom ości, soejjfl- 
dem okraci mieli dokonać ataku n j  
m iejscową radjostaeję, przyczem  do­
szło do starcia z oddziałem  wojska. 
Po obu strouaeb jest wielu rannych  
W szystkie urzędy i biura prywatne  
w mieście zostały7 zamknięte. Około  
goaziny 12 w  południe przerw ali p ra ­
cę kolejarze do k iórycn przyłączy), 
się robotnicy w arcziutów  kolejowych.

Dalsze starcia.
W IE D E iii  (PA T ). —  Wiedeńskie B lun. 

Korespondencyjne donosi, że w poszczegól­
nych miejscowościach Górnej Styrii l Górnej 
Austrji wydarzyły sic starcia miedzy 
kutywą n socjal-dcmokraiaini. W ładze są  
wszędzie panami sytuacji. Vi W iedniu sjh. 
bój zosiał zabezpieczony Gioaeh i-nłusza ob 
sadzony został przez policję i silne oddziały 
korspusu pomocniczego. Dokonano wielu arc 
sztowań, k lórr nozostaja w związku z nicią 
mi gwałtu.

Posiedzenie rady ministrów.
W IE D E Ń , (P A T ). —  Rada ministrów on 

była w poniedzlalew wieczorem posiedzenie,’ 
na którem nehwallta zarządzenie rozwląza  
nia i zakazu stronnictwa socjal-deoiokratyez 
oego, rozwiązanie wiedeńskiej) ratly miejskiej 
i ustanowienie- komisarza rządowego w  oso 
bie byłego ministra oświaty dc. Schmilza.

Stan ibft.'.enla w Wmdniu.
W IE D E Ń , (P at). Dyrekcja poin ji 

vris‘deńskiej w yda ła  zarządzenie, p ro ­
k lam ujące stan oblężenia w  W icjlim i, 
Obwie.szczenit nakazuje zam ykanie  
domów o godz.nic 20, jak  rów nież za­
m ykanie wszystkich lokali publicz­
nych i grozi surowem i karam i za 
wszelkie zbiegow iska.

W IE D E Ń , (P a ł), P ryw atne donie­

sienia podają, ze pośród aresztow a­
nych w  W iedn iu  funkejoiiarjuszy  
m iejskich znajduje się także w ieebur 
mistrz Em inerliug. Kuch kolejow y  
funkcjonuje wszędzie norm alnie. Po - 
poiuon iow c dzienniki wyszły  ze zna- 
cznern opóźnieniem  i zaw iera ją  tylko 
kom unikaty urzędowe.

Na uli, ach kolczaste druty
B E R L IN , (P at). N iem ieckie B iuro  

In f .  donosi z W iedn ia , że w  tałem  
mieście podjęte zostały jak  najostrzej­
sze zarządzenia, by nie dopuścić do 
ulicznych dem onstracyj. M iasto w j  
gląda jak olbrzym ie obozow isko w o j­
skowe. I 'licami przeciągają oddziały  
policyjne i w ojskow e, z karabinam i 
m aszyuowcrnl. I Wylotów- w ielkich 
artery j ustawiono kozły oraz rozciąg­
nięto w poprzek ulic druty: kolczaste. 
N a  ulicach nie w idać praw ie przeohod  
niów. I rzedstawienia w teatrach i k i­
nach zostały odwołane. W  centrum  
miasta panuje całkow ity spoKój. W ’ 
godzinach w ieczornych rozruchy nu 
przedm ieściach robotniczych W iedn ia  
przybrały  na sile. Odgłosy silnej strze 
łaniiiy dochodzą z dzielcie Ottakring, 
Som m ering, Dórnbaeh. Jak dotych 
< zas, po lic ja  i wojsko okazały się dość

siinc, by sprostać w zm agającem u z 
godziny ua godzinę* naporow i zb ro j­
nemu socjał-deiuokratów . Znaczne po 
sitki w ojskow e zostały odkom ende­
row ane na przedm ieścia W iedn ia . 
B rak  bliższych w iadom ości o zajś­
ciach. które podobno bydy poważne  
na pi zcdmieściach wiedeńskich, z po­
w odu w yraźnego zarządzenia w ładz, 
aby odm aw iano wszelkich w  lej spra- 
m ie wyjaśnień.

Niem ieckie Ilinro lu f. podaje dalej 
że na jodnein z przedm ieść Gra/.n do ­
szło do starcia, w wyniku którego zgi­
nęły trzy osoby, a kilkanaście jest 
ciężko ranny ch. Z  Looben oraz całego  
zagłębia przem ysłowego w  Górnej 
Siyrji donoszą o k rw aw ych  starciach, 
w których interw cnjow aio wojsko. 
Szczegółów  wobec przerw an ia konni 
nikaeji telefonicznej brak.

Starcie wojska z robotnikami.
Użycie karaoinow maszynowych

W IE D E Ń , (P at). N a  przedm ieściach  
W  k dnia rozegrały się pó/.eym wieczo  
rem w różnych punktach siurcia insc- 
dj.y robotnikam i socjal-dcm okratycz- 
uym i a wojskiem , W  dzielnicy O tła- 
kring strzelało w o jsko  z karabinóv%' 
muszy nowy ch. Bobofnicy staw iali 
zbrojny o(>ór, przyczem  ożyli również  
karabinów ' m aszynowych. P o  stronic 
w ojska zabity został pew ien kapitan. 
'I ak sam o rozegrały  się w ałk i w dziel­
nicy Seinmoring. W  Heiligcn Sładt za­

bitych zostało trzech członków Scliutz 
kundli.

Liczba poległy ch i rannych w  w y ­
m ienionych starciach nic jest jeszcze 
urzędow o ustalona.

Hiędzy iniicmi w alka toczyła się 
o dom  gm inny, znany pod nazw ą  
Beum ardiof. W a lk a  by ła  dość zacięta. 
Członkowie Schutzbundu obsadził1 
dom, skąd dopiero jr> w ielu próbach  
zostali wypędzeni.

Wrażenie w Anglii.
I.O .M IYA, (1*AT). —  W aniom ośti, i.aplt 

wającc ż Auslrjl, wywcMmy dzisiaj w londyó 
sklch kotiu-n polltyezuyeli wielki niepokój. 
Jakkolwiek narazie chodzi tylko o walki i.oc 
jjullsiów z. eząd*. m. ołiassiajją się że w irj 
syiuaejl riioże dojść do konfliktu również z 
In nem i elementami, a zw-lasze.-a ze zwoleuni

kami Hitlera.
W  I.oadynie oirzyniano dziś wiadoioosr, 

że nil(,dz.y rządem uiemieekiiu a faszystami 
.'".istrjuckimi rozpocząć się mają w  łym ły 
godniu tajue próby porozumienia. Rokow 
nia te pr-owadzie ma podobno z ramienia 
rządu austrjacńiego wieekrnelerz eon Paper

Wrażenie w Niemczech,
B K B U .\  (P A 1 ) —  Pierwsze wiadomo-

śet o zajśclaefa w Ausirji dotarły do Berlina 
w godzinaCł- połudnlowyeb. \ a  ulieach uk.i 
zaly się dodatki nadzwyezalne v ielu ezaso 
pism, rozchwytywane przez puliiiezniiM-.

Pisma wieczorne przyniosły już wiadomo 
ści o zajścia- b w  AustrjL, opatrując je ko­
mentarzami

-.1 len tsclie Allyemeine Ztg/" wio /'i z ubo 
iewanicm w łyeh zajśeiacb wynik rządów, 
meopartych na woli narodu, /daniem dzień 
nika, kanclerz Doiliuss, dując się wciągnąć 
w polilykę Heirnwebry, wputli w Konfiiki

z v  SUM’... partją chrześeijansko-spoieezuą. — 
Pismo uważa za znamienny objaw , że atrtfc. 
na soejal-demoKJ-ację ausirjaeką przypuśeiła 
Heimwcnni w ehwili upacmn lewicowych etą 
dów we ł-raneji. —  Dziennik widzi w lein 
jroiw ienizenlc swoich pooe/rzen, ż» rząd 
Dollfussa p o rę  nil byl pewne przyrzeezenSa 
Francji co no nlcnłakowunia socjalistów 
austrjackich.

IlugennergOłvskii .Aac.ituusgub. podkre 
,ia i zadowoleniem, że zarzewiem niepośo  
ju w  Ausłrji byli nie narodowi socjaliści 
lecz sani rząd oraz marksiści.

S Y T U A C J A  O P a U O W A I  b ?
tA H .D IlS , (P at). W ed łu g  urzędo­

wych Miformacyj, groźna sytuacja w 
L inzu  została już opanow ana przez 
w ojsko  i jHdicję. Strajk generalny, 
prok lam ow any w stolicy przez socjal 
dem okratów , został tylko p rzep row a­
dzony częściowo Elektrow-nia m iej­
ska w praw dzie  p rzerw ała  prace, m i­
m o to jednak, dzięki doraźnej pom o­
cy. technicznej, udało się w  pewnych  
częściach m iasta utrzym ać oświetle­
nie. \» godzinach popołudniowych  
nastąpiło pewne zaostrzeżenie sytua­
cji. gdyż przestały funkcjonow ać te­
lefony. Gazety popołudn iow e nie uka-

eułe społeczeństwo by ło  Urn zaintere 
sowane, ale gdy się pozna stosunki 
jak ie jś  oko l icy  uderza fak t  smutny 
iż na jm nie j,  na jrzadz ie j ,  należą do ta 
k ie j p racy  osiadli na z iem i p rad z ia ­
dów z iem ian ie  i z iem ianki.  1 w  tej 
d z iedz in ie  okazu je  się p raw dą  to, co 
p isał j). Jaroc ińsk i,  z iem iań s tw o  z m a ­
tem i w y ją tk a m i  w y k a z u je  godną  lep ­
szej spraw-y abstynencję.

Pam ię tam  taki p rzyk ład :  %v pow in- 
towen i m iasteczku urządza ło  starost­
w o  odezy l znanego dzia łacza  . pub l i­
cysty. znanego  w łaśn ie  w  tych s tro­
nach i .spokre%vnionego z oko licznem  
ziemiań-itwem. O dczy t  by ł  o treści wy­
bitnie za jm u jące j ,  a le  n ikogo  7 zie 
m iańs lw a  o parę  kilometró-w tuż k o ­
ło m iasteczka m ieszka jącego  n iem a 
T y lk o  uprze jm e zaproszen ie  prelegen- 
la na obiad. Gdy na tym  obiadzie, w i- 
dząe zg rom adzon ych  w sporej ilości 
z iem ian, spytał d laczego  n ikogo  o d ­
ezy t nie za in teresował usłyszał mętne 
odpo%\-iedzi, a jedną szczerą... „ T e  tam 
urzędow e  r ró c ży ... my nie p o d t r z y ­
mujemy stosunków tow arzysk ich  ze 
s la ros lw em ...11 A m ów iła  to osoba 
,skąd inąd n ieg łup ia  i ku llura lnai.. A 
przec ież  -właśnie ta stera, z.asiadłycli 
od  %vieków ludzi, m o g łab y  się czuć ży- 
w iej i b l iże j  za in teresowana tern, co 
też o%vi .k ró lew ia c y 11 i ..galili usze“ 
czyn ią  %\- ich d z iedz ic tw ie?  A le  wo lą  
siedzięg, s iękać i narzekać  %v odosob 
nieniu.

Z tego w yn ika , że św ieży  ludzie,

zały się. R iicd autobusowy jest zupeł­
nie zatrzi many. D aje  się odeieuwać 
brak  ehleba. Rozeszła się pogłoska, 
jak u tj burm istrz W k-dnia Seit-J? i in­
ni przyw ódcy soejal-dem okrntów zo­
stali aresztowani. Pogłosk i te dotyeh- 
e/as nie spraw dziły  się. Tak  sam o nie 
spraw dziła  się pogłoska, jakoby ra ­
tusz został obsadzony przez bo jów k i 
Senulzbtinau i jakoby oddziały %voj 
ska m iały przyjiiLŚeie szturm.

15 tru ^ b w , 60 ran n ych .
L O N D Y N , (P a t). W ed łu g  doiiił- 

sień ageueji Reutera z W iednia. w eza

nim się zorjt-nlują w  p sy ch i ie  mie>z- 
kańcó%%- w  narodow ościow ycłi różni 
cacb. v\ tradyc jach  i z%%\’cza jacn. po- 
pefniają, j irzy  ca ie j dob re j  woli.  tragi 
kom iczne  błęrły. W id z ia ła m  n ie jedno 
takie horreudum . że w łosy  p ow ita  
wały , ale trzeba było , pouczają i ła ­
godn ie  cłiv\:aiić, bo  tyle b% to |>racy i 
zacny  cli chęci.

Jeśli chodz i o  iiś%\ iado in ic i i ic  |>o1i 
tyczne, to B B W R .  %%-ysyła na p row in  
c jc  j ios łów  j odczytow-icaów . i ci k la ­
ru ją ludow i co, jak : i k iedy  w poht% 
ce się d z ie  je, i dz iać  p o w in n o .  N au czy  
c ie le  szkół i k om en d ac i  Strze lca  o b o ­
w ią z k o w o  p rzy  k a żd e j  u roczys lośe i 
n a ro d o w e j  i ok o l ic zn ośc i  p rzem aw ia  
ją  do  zt b ran e j  pub licznośc i.  Ezasam i 
całośe ją  k ich  obchodów  lut) dochodo- 
\va im preza  na b i ł jo tek i  św ietlice . 
p< inoe dz.iec.om szko lnym . iest d. i 
(u a w d y  w ca le  ładna, estetyczna i p rzt  
ja w ia  jak iś  zm ys ł  a r t j  s tyczny  sclio'- 
w any  w k lasycznym , ,.zapauł\ ni k ą ­
c ie* .  w osob ie  m ło d e j  n au czyc ie lk i  iuh 
i iom en d an la  strze leck iego. T a k  w ięc  
lak tyoz i i i i  budu je s i ę  tam p ow o l i  k u l­
turę po lską

Jak do tąd  jest to jeszcze, m im o  
dośr częs tych  tego rodza ju  ro z ryw ek ,  
kultura n aw ierzchn i,  n ie  p rzen ika  aui 
do psych ik i w łośc ian ina , ani d o  jego  
o b y c za jó w .  W c ią ż  p r z ep i ja ją  moc 
w ódk i na weselach, w ysad za ją  okna 
w cha łach  i rżną się nożam i p rzy  ie j  
okaz j i ,  a p o tr zeb y  życia  codz ienn ego  
są b od a j  jeszcze p ie rw o tn ie js ze  niż

sic rozruchów  w IJnzii zginęło la  
osób, a t>0 jest rannych.

MM i Pili. j n i i i
—  PO  ZG O N IE  D YR  NA iśZE LN E G O  PE  

PE-G E  H alperina podczas ku astroty  samo 
lo tow e j w  A n g iji —  m atka zm arłego  udaći 
się do B aranow icz (m ieszku tam rodzim i 
H alperinai! i zubrata od n ie j dziecko swego 
syna. Stato się to podobno p rzy  współdziała 
niu warszawskich... detek tyw ów .

K odzm a zm arłego p rzez pełnom ocnika 
swego adw. Jarosza wniosła z tego pow oda 
skargę i obecnie prokuratura stołecznego 
Sądu O k ręgow ego  nakazata l/ iccko z w ro t  u- 
rodzin ie.

Spraw a prześzta rui d riig ' potuliouria 
W  rezu ltacie matka zobow iąza ła  się, i i i  s; 
tta lperina p rzebyw ać będzie in k  n iczn ie pi t 
w ien czas u rod zin y  ojca. f

—  Dl-REKTOR S Ż P n A l- i  T lK E C K Ic d  
dr. Orne L u ft i p rzyby i do W arszaw y- Cekm l 
w izy ty  je g o  jest zapoznlnnił^ Bń; z oragniz 
cja i ro zw o jem  szpitnLiirtrw w ćo lsce.

—  N IE  W O D N O  ,4*GM  M K D ZW 1

(

Komisja kontroina zamiast 
wykonawczej.

M O S K W A ,  (Pa t ) .  Celom  w zm o c n ię  
lilii kon tro l i  w y k o n y w a n ia  postano 
w i tń  r zą d o w y ch  rada k o m isa r zy  lii 
clo\yych p os tan ow iła  p rzeksz ta łc ić  ist 
jącą p rzy  radz ie  k om is ję  w y k o n a w czą  
i a  sow iecką  k o m is ję  kon tro lną , k tó ­
ra m ieć  będz ie  sv%ry e h  sta łych  p r z e d ­
s taw ic ie l i  %ve %% ,->z\ stkicb renub likac li

m

jn zed  %%ojną. N ied a w n o ,  będąc na wsi. 
usłyszałam że n iepodobna  u rządzać  
zabaw  ku lu trah iy rh  w  o fiarow -anym  
na ten cel p rzez  dzunizica d w o rze  bo 
ze złości że bufet jesi bez w ód k i  (a z 
w ódk ą  j io c iągn ę lob y  za sobą m order-  
stwal. łobuzy niiasteczko%%-i w\+> .jają 
szyby  i b iedny  kom itet z a b a w y  ma 
defie.\ t za iiiiasl dochodu... N iem n ie j  
na odczyty  na teatry zw łaszcza , p rzy  
chojlzą chetn ie  i l iczn ie  bnwin się zna 
kom ie ie .  z%vłaszeza jeśli jest coś z r o ­
zu m ia łego  d la  nieb. Tu za zn aczyć  trze 
ba. że repertuar  tea irzykóyy dii? wsi 
jest ogran iczoną  i nie ztistoso%van\ do 
w ł  iściwośc.j naszej w s i  i je;j w a ru n ­
k ów . T e  k o m e d y jk i ,  k tó re  to uw zg lęd  
n ia ją. m a ją  w ie lk ie  j iow odzen ie .  T e ­
a try  z a w o d o w i  dojeż.tb.aja jak wierny 
do ł ic znyc l i  ale bądź co bądz więl, 
szych  oś rodków  , G łęboka  pro%vincja 
w osobach s\ve' in te l igenc ji  j iozosta je  
bez slra%v\- ducliowej.. .

/ w a ż y w s . y  p ow yższe ,  należy z «a - 
d ow o fen iem  powifcić. chęc i Zw . Lite- 
ratcnv p rzy jśc ia  z pom ocą  ośw ia tow  
Cóm in te l ig enc j i  b y tu ją ce j  na wsi i w 
m a łych  m iasteczkach , a lbo  i w  c o k o l ­
w iek  w ięk s zych  w y i ic z o n y c h  przez  p. 
H u lew icza .  Bo chodz i  tu o zasilen ie  
strawą duclim cą tych, co  da ją  z siebie 
wi&łe, co szerzą ośw iatę, a safni pra 
w u m e m ają  ro/.ry%%7ek, ani czegoś 
coby im d o d a w a ło  an im uszu  w  p ra ­
cy. < hęć p rzy jśc ia  tak im  ludz iom  z 
piiinoeą. jrodsiin ięcie im  tem atów , u 
d z ie len ie  e/egoć ze swó.ieh dośw iad -

O staln io  wytiauy zostiiJ p rzez wł.ui/ 
s.ka#t>oVi-(; yakn/.. „tak iego  po tępowania**. Roz 
por 'ądzc  uie o jiit wu: n ie w t .iJK m itsza i ti-wa 
: innem i najio jam i aikoliok. wiau: pr/% w i 
szynku v /akiadai-h ga*|lrłmomicznyrli. 
T rzędy A kcy* i M on o jw li kon tro low ał; (jęciu 
pod tym wzglęiium reslau raęjc  i p iw iarn ie  
i narus/ając-ych przepisy !nói]0 |MjloMi' 1 po 
eiagac; (to 1 <>dpow iedzińlnośoi I

W  S O S N O W C l’ ARl-.cs. Vv A.yu mb. 
(tego liti rata . poznańskiego 'Tf.deusz'.! Siftl.a 
Iest on podobno wuiiesz.aiiy »  w ie lką ai«r,-ę 
przem ytniczą.

K O C H AN K A  n  VSJ‘ l  Ti?Ś. znana, l-ur 
rerka (p rim aba lerin a  r-arskieg.. baletui Siąir- 
oow a popełniła, jak  donoszą Buenos A ires, 
.amobojs-two-. . fć ^ łc d ą y ij i  ł  jłozoslaw u .n .eh  
listów  pisze ou.rĆ \v następu jący .jjo lo b  % ie 
mani ju ż żadnego celu w życiu . S traci.,i l . 
wsy.ys.tko; Byłam  kiedyś bmrdzo .i pi zez  w ie ­
lu kpcliana, a ie  sama kochałam  iy iK o  raz w 
życiu  jednćgo  człow ieka. Był 'a im  Raspu­
tin*". t

—  PATAG,H t)A  znany duńslt* utrłor IR- 
m ow y (H ara ld  Matsen) w yco fu je  „ c  z tiiinu. 
I“rz.i-bywał ;w i na k ilkum iesięcznej kuracji 
w szpitalu po upadku z. rusztow ania i d o ­
znaniu wstrząsu m ózgu O becn ie p ow róc ił 
już do zd row ia , a le  do fitinu n ie tsfeco. BAJ 
niem ,. partnera i w y tw órn ie  starają się z i 
wszelką cene nam ów ić Putachona, by ua 
(u ęcal razem  z nim  fiim y  »  dalszym  eiuąu. 
\Tiestety bez skutku. PaDchon . w o li być  
d yrek lorem  cyrku. arnik

Restauracia starel sztuki 
w Rosji.

M O S K W A .  ( P A T ) .  Zorgm uzo- 
yymie przei Korn i.,urja i. O św ia ty  P u b ­
l icznej spt‘cj:i lne zak łady  p racu ją  in ­
tensywnie  nad iestaurae ją  d/ieł starej 
sztuki i arch itek tury  rosy jsk ie j .  D z ię ­
ki zastosowaniu nowy-ch m e! 'J  resta- 
ura lorskieh  zdo łano od k ryć  e braz ma 
tarza rosy jsk iego  X V I I  w ieku  \adrze- 
ja  Rublewa. auti ra s łynnych  obrazów- 
Sw ię ia  T r ó jc n 1* i „Aposto łty  ^  *. znaj 
dującyclt się w Zagarsku 1 (d aw n ie j  
T ro ieko S ierg ie jew ska ja  Layyra i . jak 
róyyiiież szereg innych dziel sztuki 
XV II i X V I I I  yyieku.

W  ciągu b ieżącego  roku M uzeum  
Sztuk P ię k in  cn Moskw jyi dokona 
restauracji D t-ti”. f tb razow , m is trzów  
zachodnich XV'1 i X V I I  w.

W  dz iedz in ie  architektury- dokona 
na została ostatnio restauracji, "słynne 
go Pa łacu  Chan ów  w  Buku (X V I I  yv.) 
oraz murów Derbentu (X V II  |i XVIFI 
w.).

Złota.
l.O N D YN , (PA T ) —  „Time- p-aiaje. /r 

w ciągu ub. tygodn ia  ty tko  z por .u Sou! 
ham plon  w yp łyn ęło  do Am eryk! 6 statków 
transatlantyckich z ładnnkicui z lo t, w arlo- 
ści t6.2.>H.OOO funtów , w ilg i 81 loun, * 1608 
skrzyniach.

List 0® RrdakriL
Szanow-ny P an ie  R cdaktory,;

W  „T ygod n iu  Akadem ick im “  wW .oraj ,/o 
go „Stówa'- w notatce p t. „Z eb ran ie  w  l i n  
bie W łóczęgów "" sta) się pr-sediniotcin rów n ie  
n iew ybrednej jak  i najzu]veł.nie,j n zasłużo­
nej napaści p. .Stomma.

W zw iązku  z pow yżs/em  s tw ie rd za m '
1) S tanow isko za jęte  przez p. Stommę 

w m  M ocarst w ow ców  w w yg loszon cm  
przez X iego  reterac-ie nrij/ii-pełniej ifit' odpo­
w iada cytacie  „Słowa** j

© 1  Au tor artyku liku  oparł się j i k  w idać, 
ua w iadom ościacli n iezgodnych  z iz e c zs w 1 
stoscią, co mu nie prze: zkod/do i- i w v i ą 
gatiic daleko idących wniosków

W obec pow yższego  muszę san len  z iĄ  ż<; 
użyty w/m p. Stom m y epitet ulic; n; ni-)-/*- 
dotyczyć ty lko  autora notatki.

T, Nagurski .
Prezes  K lubu „W ióczęgow '-.

czeń, przyyy-iezienie z cen tra l i  tP/iwych 
p icryy iastków  za in te resow ań  rzecz, 
ani s łowa w skazana W  m ia rę  m o ż ­
ności, %v m ia rę  zaproszeń, c zyn i ło  się 
to i dotąd, ty lko  w m a łe j  m ierze .  , ; 'ajł 
sprayy-niej szło to w  zw ią zku  
Uwmi yy O gn N k ac ł  k.
|iaru tal p o w ie r z o n o  *  w 
d tn ton i i ci zaspaka ja ją*
Dayy-niej m ożn a  b y ło  u r zą d za j^  
k ty cźu it< (po jech ać  za b i le tem  dn 
w y m  do  O gn iska  na odczy t ,  a m ieć  
d iu g i  odczyt  w tem że  m ieśc ie  d la  in 
nyeh w a rs tw  Bo n a jw iększą  przt szko 
<Ą w  d o ty ch cza sow ych  w yp a d k a ch  na 
proyy-incji. jest b rak  czasu ze s tron y  
za ję tych  yv W i ln ie  łudzi i koszta, 
przed  k tó rem i się c o fa ją  o rgan izac je ,  
b iedne zaw sze  jak mysz koście lna

T rzeb a  też p rzyznać ,  że in te l igen  
t j e  proy,uncji o ile sama pracu je  ek s ­
p an syw n ie  n a o gó ł  dużo  i ow ocn ie ,  
o ty le  dla siebie n ie  dosyć się m oże  
stara o zew nę trzn e  podn ie ty  d u c h e "  
W s i  .k na zaw o łan ie  z proyy-incji eff 
n ie odpoyyiadali p re legenc i  z W i j  
napraszać się jedn ak  rzecz p r o s ta ,1 
m og li ,  a s łyszało  się i tak ie  g ło sy  ze 
przyjazdy- p re le g en tów  p o łą c zo n e  z 
k osz tem  i k łop o tem  zbyteczne , bo są 
m iejseoyve siły- d os ta teczn e .N i rad io*  
dop ie ro  dop ie ro  reszty.

D ob rzeb y  b y ł )  aby Z ja zd  praco-  
yy-ników kultura ln  cłi d oszed ł  do skut 
ku %v W iln ie ,  n im  nastąpi. *py jaK w i j  

g ło só w  z p r o w in c j i  cło nas* 
doszło. Hel. Romer

i

ł
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cfiiŚO I tflRAZKi Z KRAJU 10 p?r bPźniat w jednej 
szKote.

a
tonuje

.  POMOC WiSl.
Miawte-cz®, jak  m iasteczko, schludne, 

owszem , zrolit-ono dużo od w o jn y  k tóra o  
p raw da rniszfczyła m aterja ln ie  m ieszkańców , 
a le  a ie  spa liła  o:.iedla Spadały tu ku ferk i 
i inne szrapnele ale, jak  proboszcz z zada 
w o len iem  st w ierdził, ty lko sześć w rób li za 
b ilo  ko ło  ko^c.oia . ale aom u Bożego  n ie tkne 
4c A k o ic ie  d z iw n ie  m a low n iczy : m urow a 
n y  z mu/u, bielomy, z dw iem a nasz-,
łam  . fu n dacja  hudom inów -D usiuckicb, l,to 
rych  groby y  p u jz iem ia ch  kościoła sic z ea j 
duj;;. M oże . i  oni to fundow ali p rz ip iękn eg j) 
dźw ięku dzw ny, d zie ło  słynnego iiirtw iar-.a  
O elam arsa, k ió r i pom im o oporu paratTan 
wystał d .  fJo.,ji nu przepadła p roboszcz . 
ówczesny ks. iD zieżu Isk i, z.e strachu prz.ed 
rosy jsk im  nakazem  wojennym . Potem  naszli 
N iem cy Nnfjz.lJ i s ied li c iężkim  kam ieniem  
a pozoJ ałyrtij p rzy sw o je j ziein i m ieszkań 
ach . D u żo  oc ie l:to  d z iedz iców  i wogóle- lud 

ności, pozostał, n ie jedno  znieśli.
A  n a jw ięce j głodu... G łodow ały dzieci i 

chodziły  cjo polnkich szkółek  zorgan izow a 
nyclt prze.z kitka energicznych  niew iast, 
dziś., też głodu ją i też chodzą do szkól p d  
skicżi, noiinalny.ch już i racjonalną siecią 
obe jm u jących  te oko lice, dotkn ięte w  tym  
roku p rzep ą tn ie  50°/» n ieurodzaju  W niokt 
miejscowoiścyayS, ygrnina posiada 129 osicd 
t<(v JW tflobór k ir io l l i  i [ęczin ien ia dochodź 
do 100%. Pom oc dla dziatwy szkolne j ko 
nieczna. Świeża u tw orzony Z w. P racy Ob 
K ob ie t za pierW szt zadanie pow in ien  soki- 
•obrad d ożyw ia c ie  dzieci, coby się najpruk 
ty c .n ie j dato zrobić w  szkole, gdzie  w ogó le  
stały c iep ły  posiłek w  czasie dużej pauzy 
byłby wskazane, jak  i w  każdej ^zkol :, kędy 
d ziec i p rzyc fo t izą  po dwa i trzy  i w ięcej 
K ilometrów- w  tntóz. śnieg i w icliPr. Aie.. 
Skąd na to p ien iądze? Gtnina otrzym ała  za 
siłek w p o s lic i maki i tę rozda na jb iedn ie j 

■szyn ■' '
Drugą sprawą wskazaną do za jęc ia  się 

ią ula wszystkich  w ogó le  p row incjonalnych  
■ n to. m o i m r  stylem  wschodnim : .,likw i 
■ącja chofóly, szturm przeciw  ja g licy  i gruż 

sy aam pahja atutznachorska, s/tuni.ow, 
na fron t h ig jen y "!

oczątk i ju ż  są: oto przychodn ia od roku 
..h (e j w ięce j o royn u jącego  doktora, z któ 

rym  gjn ina się, u łożyła  o cenv, (b. niskiaha, 
por„d, zaaprobow ała co z tego w yn ik n ie " 
W yn ik łoN id  V I ;10,13 do 21.1 W B* r.'297 , ■> 
rad, (a w o g -U  porad i  (Ma w 220 godz.inacH- 
G alu ik ow o  t>;S si, p rzedstaw ia : Płuca — gC, 
p rzew ód  p ok -rrp ow y : 32, serce: 14, ogó lne: 
38, nosa.' ga 'dta:2J. gru źlica : 10. (tłsobny 
d zia ł trzeba przeznaczyć na walkę z bardzo 
rozpow szechn ioną juglicą (trachom a eg ip ­
skie zapa len ie oceu j. od w rześn ia do grudnia 
jtorad i opatrunków  w te j d z iedzin ie  udzie 
lono 948. p c.osta ło  na ew iden cji 122 wy 
padki. na następny kw artał. D ziec i w  10 
szkołach  gm iny zbadanych 672 na zare jsb  
row an ych  88f, okaza ło  się: zaw szonych : 64, 
b rudn ych ; 32. chor. skórne: 16, jag lica : 92. 
n iży t kiszek • 2.

T e  cy fry  są w y inów n ie jsże  od frazesów  
Ten n ieżyt kiszek, tb złe i n iedostateczne 

p o żyw ien ie  to  ja g lica  to brak uśw iadom ię

niu i przestrzegan ia  czystości. A  te zaw sze 
nie... na tych głow inach , w  k tó re  pakują 
program  szkoły pow szechnej za tw ierdzone 
przez w yd z ia ły  m in isterja lne p racu jące w 
sto licy w  tak im  p ięknym  gmachu, w  takich 
ślicznych  gabinetach, taa  łam iących  sonu. 
g łow y  nad program em , nad m etodyką, nad 
„p lanem  i m a lerja łem  do p rzerob ien ia  w 
ciągu roku szko ln ego ", nad w ychow an iem  fi 
zycznem , uczę .tn ictw cm  w obchodach i t. p 
p ięknych rzeczach  . a tu m ali obyw ate li’ 
zaw szen i jeszede i b judn i i na n ieżyt kiszek 
choru ją. A  przyctftidn ia— poradnia... Poża l 
się Boże. 2 k litk i w  sionce czekają w  m róz 
chorzy, a tu w kątku tapczan i szafką z 'le­
karstwam i, druga doly/.e zaopatrzoną w na 
rzędzia, i za parawanem  Instalacja doktora 
—sypia lna, gabinet biurko... T rzeba  odw agi 
i pośw ięcen ia by pracować w tych warun 
kaeli, ale dziś, gdy kto nie jest bezrobotnym , 
to sobie każiją pracę chwali. Zresztą nowa 
Rada gm inna postanow iła  dać lepszy lokal. 
Brak bardzo  a fis zów  propagandow ych  o j a , 
licy  i gru źlicy , bo te w ydane dla zachęcenia 
dc  kwesty', są absurdnlnein w yrzucaniem  
p ien iędzy. Ten  p iękny pap ier n ikogo  niozbgo 
n ie nauczy i do n iczego nie zachęci. -

Podrożn y.

P ro zu ro k i.
n o n  I CH W A L E N I A  N O W E J  K O N S T Y  

TLCJT.

W  dniu 5 lu tego r. b, odbył się tu liczny 
w iec z powodu uchwalen ia w  dniu 26.1.34 r. 
n ow ej Konstytucji. Zebrana ludność w ie jska 
z za jęc iem  i uwagą wysłuchała przem ów i, 
nia w ó jta  gm. -S. K uraszew icza  oraz kom 
Zw iązku  Strzel R. Szatybełko. k tó rzy  naj 
dok ładn ie j w y jaśn ili zebranym  doniosłość 
te j Ustawy dla dobra ludności i potęgi Pań 
stwa Po lsk iego , poczem  w znoszone b y ły  ra ­
dosne okrzyk i na cześć now ej Konstytucji 
Pana Prezydenta, M arszalka Piłsudskiego 
obecnego Rządu i T w ó rców  K onstytucji, na­
stępnie uchwalono p rzy  oklaskach rezo lucję, 
zaraz nadaną te legra ficzn ie  do p. Marszałka 
Sejmu.

.Marszałek Sejmu. W arszawa.

Z  okazji uchwalenia przez Sejm Rzeczy­
pospolitej nowej Konstytucji, ludność gminy 
prozoroeklcj, powiatu ilziśr.leńsklego, wop  
Wileńskie go, licznie zgron.udzonn na wiceu 
w dniu 5 lutego 1934 r. w Prozorokteh daje 
głęboki wyraz swym uczuciom radości, 
gdyż uważa, że nowa Konstytucja stanic się 
ostoją ładu, praworządności, silne j i trwalej 
władzy, oraz mocarstwowej potęgi Państwa 
Polskiego.

W  tem przeświadczeniu zebrani, świado­
mi doniosłości przeżywanej chwili składa ja 
najgłębsze wyrazy czci i hołdu P aru  Prezy­
dentowi Rzeczypospolitej Polskiej i Panu 
Marszałkowi Piłsudskiemu, oraz wyrażają  
głęboką wdzięczność całemu Rządowi i 
twórcom Konstytucji

N ależy zaznaczyć, żc podobm  zebrania 
in fo rm acy jn e  p ro jek tow an e są w  innych 
gm inach, po uprzedniem  przygotow an iu  t 
renu i w yjaśnien iu  ludności w ie lk iego  zna 
czenia uchwalen ia K onstytucji, co się odbv 
wa j  rzew ażn ic  w  św ietlicach  strzeleckich, 
w dom ach ludow ych  i t. p M iejscow y.

N iedaw no pisałem o tym  roczniku, ale 
okazu je  się, żc  to n ie w yczerp u je  kwesrtji. 
T rzeb a  napisać recenzję. Są zw ycza je , usta 
lity  się form y kanoniczne których n ie ru­
szysz. Adm in istracja  nadsyła egzem plarz, re 
cenzent p isze sw o je  „św ia tłe  u w agi", c zy te l­
n ik czyta. . abo nie czyta. A w ięc: —  da 
pracy, do obow iązku !

../Na rynku księgarskim  ukazał się daw 
110 oczek iw any zeszyt X i- ty  doskonałego ro ­
czn ika akadem ick iego  „A m ia  M ater Y ilnen- 
s i s Z  radością b ierzem y do ręki p f e o ,  k tó  
le go  tak trqść, jak  i szala gra ficzn ą  są ch lu­
bą naszej W szechn icy i m iasta. C iekaw y nn 
mer przynosi artykuły... —  n ie! naprawdę 
dale j lak nie m ogę!

Poco to w ogó le  pisać 
ja m am  to rob ić? ! Pytam

o l a n i e  63 roku w pow świąciuńsRim.
k s i ą ż k ą  p ,  J a n i n y  J a k u b i a n i e c - C z a r k o z u s k i e j ) .( R e c e n z f i

D obrrn  ujęt-u, otuknwnno prul-il
’u < r ^ » * fo , * g i . n ir iu n i  w ybrukow ano
książkę. N a leża łoby gaz na zaw sze prze 

-strzec p row in cjon a ln e w ydaw n ictw a  prze.4 
poczynan iam i k tó re  m im o najlepszych  chęci 
n ie spełnią swcgśi zadania i n ie opłacą s!< 
w ydaw com , gd ) * wym agany jest i o b ow ią ­
zu je  pew ien  jioziom  tak autora, jak  wydaw  

<ię i korektora.

W id z ie liśm y jiu. wd. n ow ogródzk ie  Ino 
weh p. .lacka Rolir.k iegol, było  to h o rr.n  
dum w na jw yższym  stopniu. Ostatnio wy- 
j-ed l starań .em jw ięc .su sk iego  T o w  1 K ra jo ­
znaw czego  szkic. p. J. Jakum aniec-Czarkow  
skicj o p rzeb iegu ,zdarzeń  w 63 roku w  iw i , -  

ontnś caw ilejskim  pow . j  P ow ia t 
ten, wógóTP 'Jo, albo i w cale  nic jest op li­
cow any, mir,, o /a jfc łeża ło  by w ięce j po.4w ę- 

/ c i f  i wagi tętnu terenow i, elioćby zjc wzg!-- 
d ii na to. że  jest to rodz ona krainaj M arszal 
kaf P llsudskitigo, i nn. w  w yże j w ym ien ionym  
sżjkicu c i.k a v .e  dane o ruchu .pow stan iow ym  
w oko licach  J fu lo w a , o .rze i*  i. ^pewność a 

| on ow iadun o pjóźniej rodzeństwu R iłsudskicli. 
Xalm iary nVięc i chęci w ydaw ców  <li_vh jaktu?) 
ieihsze. A r t o r ia  n o ło ży ła  / ^ o 'v/uoscią cyiole 
prfacy i p rzesrukała  starfuniB W szystk ie do- 
ktJjpłie źród ła  P od  tym  w zg lędem  książka 

i.iezajprzeczoną w artość m ater- 
f io g ą e ^ ji  jbą-ć k pożytkir-m y  , lyska- 

szk 'actfi i na odczytach  na p row in c ji • 
tleckich ; św ietlicach  i t. p. Chronob,- 

przesuw ają  się przed nami /.apoczą;- 
I#  w o ln ośc iow ych  ruchów, dem okra- 

fi-J prąc'y p rzen ika jące  dw ory  i m iaslt 
^ J z a k ia d a r je  b ib ljo lek  (w  Święciunacii 
H e g o  rozn daru l, w ystępują nazw iska 
W iz y  6 -riu  C zechow iczów  z k tórych  A r  
i .  oust->w i 1 Zygm unt o ticgra li w yb iln ie j- 
l in lę  pi z. o działaczu .Masłowskim. <. 
liku i Bor-tgicwiczach.

[■a.tje zb iera ją  się i rozpadają , p rzeciio  
d r innych  p ow ia tów  i tam p rzeżyw a  ja

I
 hi los. W ajfrfw szą azia ia lność wykazu! 
d iow iez  Gustaw. W szys tk ie  te rucjiy po 
cli ~ kon:-iiirry/upych m ieszkaniach ; 
Blach, b a rd w  dobrze skoordynow ała  ac- 
• i.w  j -den » y m i y  zm ienny "jak  zdarzę 
ów cz i nr U raz, i zaznaczyła dokładnie 

" " jk ic . n ie liczn e zręszlą , zn aczn ie jsze j lm- 
kd\- .ii';* w  tym pow iec ie  m ia ły 
rd u n izo  c iekaw e i p rzedstaw ia jące 
robotę arch iw a lną są tablice, u

I
 zon ę  na końcu książki, podające stan 
?o znanego uczestnika Pow stan ia. W j 

ż, urocz szlachty i mieśaaatin brało  
księży aęj w łościan, co zw ażyw szy  

nagrody za zdradzan ie oiiee 
tańców  j t p b y ło  dużą liczba.

-cian warta jest jiodkre.śleni;:
«  statystyki w ewcntualnycli 

»nlo daw n iej, a m oże 
w łościan m niem a- , 

p n t" b y ł „pańsk i", i 
p rzeciw  zn iesie iru  
tdanstwa T a k .  my 

gdyż na p ierw sza 
w ojsku  i na p ierw  
ilskę", chłopi w ia ł.

. ny chcą żeby w ró
i'Onduastw ^ ■ w ż ę w u ją  jak za cza

w.i -tJ8ńszry "zn (s seolność, rac/
ri< Pa ue-

y y  dodatn ie strony książk i wv 
j  . w ięciariski O ddział P. K. !’

la i 7VK , z P ri!ykrością  stw ierdzić, że
| \ j V. Przedstaw ia w ie le  do życzc
i gdyż Z  L™* Podkreśla li słow o po sio 

a le  • f  uczyn iono w prasie w iioń- 
lo m  i im  o r f  na leż>' z 'w rócić  uw agę w y 
| ó  dać . .’ z,‘ p rzecież nie tak byp i

’ ie  «  ' o ^ 1S dobrem u k orek to row i i 
E ls/d l ,n ‘ e CZY w SwięciaiiHch, kto
K L ^ K 'u r a Rónnaz juni. T o l.y  i is i i-

4 si za w ilo ś ^ s ty lu . k tóry  cza 
i fśmałwa sens, i jiozostaw ia 
podanego na surowo, aieo 

lit-.ba le  p rzyrządzon ego  nn

pokarm  duchowy: dla m łodego pokoleń.a. 
W ogó le , a zw iaszeżu  w  takich w ydaw n ict 
wach, p rzeznaczonycn  d la Szerszego ogćhi. 
u nas często nie posiada jącego jeszcze do-.t.i 
tecznej zna jom ości języ lsa  polslciego, nałoży 
być bardzo  starannym  w  o jn licow an iu  ste 
listycznem  i językowem . w korc lic ie  i skiad 
ni.

Dość się nieszczęśni czyte in icy j iro w in ';. i  
nalni n aczyta ją  błędów rusycyzm ów  i pr/< 
kręceń w  codziennych  pismach, gdzie  auto 
rzy  p iszący na galopie', a zecer/.y i korekt i- 
rzy  w nocy jiopełnin ją stale horrenda. o 1 
których nawet h sym  dzienn ikarzom  wtoss 
stają na giow ach , a autorzy, zn iechęceni hli 
dami, przestają daw ać .sprostowania. W  w\ 
daw n ictw ie  ksiąźkow em  jednak , gd zie  po ­
śpiech n ie jest kon ieczny, na leży dawać stu 
rann iejszą robotę. M ożnaby jeszcze  teraz 
poc/.ęści za radzić  zicinu, w yda jąc arkusik 
popraw ek  i rozsy ła jąc  taką wkładkę do ka- 
dego egzem plarza, gdyż nadesłane polem  
errata nie w ypełn ia ją  dostateczn ie sw ego > 
dania. Tak  juk jest teraz książka o P ow ita  
niu 63 r. w  .Ś w ity  i rui sk i cm , m oże shizyć je 
dyn ie jak o  m aterja l. do ustnego opow iadan i i 
m łodzieży szkolnej, ale nie do rzytnnia.

H, R

ees

Defagacja palsKo * estońskie­
go zbliżenia przybywa 

do Wilna.
D nia  18 b. m. do W i ln a  p rzyb yw a  

de legac ja  zb l iżen ia  po lsko  - estońskio- 
p<( z p rezesem  E jbuntem , p rzew odn i-  
e/ ijrym  par lam en tu  estońskiego.

D e legac ja  po k ró tk im  p ob yc ie  w 
W i ln i e  w y je żd ża  do W a rs za w y .  D e le ­
gac ja  podczas sw ego  pobytu  w  W a r ­
s zaw ie  odbędz ie  szereg  r o zm ó w  z 
p rzed s ta w ic ie lam i spo łeczeństwa p o l ­
sk iego  celem naw ii jzan ia  i p o d t io im a  
nia zad z ie r żga ja c i  go  się coraz  ściJłej 
s zego  kon tak tu  między Poisl.;! a Es 
lonja..

i d laczego właśnie 
się czy jest m o i 

liw a w ogó le  taka k rytyczna . Madchcn fur 
a lles", do oceniania artykułu rekt Zdziechow- 
skiego, rozpraw ę: o  sym bolice rzc/.b w  kośc. 
Sw. S j .  P io tra  i P aw ła , o kazaniach ju b ileu ­
szowych  x M. F  , d w o jga  im ion  K arpow ic  i
0 dzie jach  filo ln g ji k lasycznej w W iln ie , o 
roku 1830— 31 w W iln ie , o .Kolyszcc n acze l­
niku z pod lźubisy, pisane przez doktorów  
m agistrów , albo poprostu absolw en tów  U. 
S. B., W . Arcimowi<ma, J. Ordę, ks. L. Pu- 
kiańca. K. Gulczyńskiego i A. K om pie lska '' 
Ta  „M adchcn  fur a lles " ma jeszcze o cen ć  
w iersze  8 studentów U. S. B., 1 go abso! 
wenta i 1-go art.-m alarza. Poznać się na 
subtelnym d ow cip ie  „k ro n ik i" ,  oeenić „ R e ­
cen zje  i  spraw ozdan ia ", oraz f  rratę(‘, roz 
strzygnąć n ieodw oła ln ie, czy d rzew oryt na 
str. 7-ej przedstaw ia (jak  napisanok kośc. 
św. Dueha, czy też (jak  się zdaje M adcheni 
kośc. św K azim ierza  w id zian y  z okna bursy 
na Uakszcie, pozatem  w ym agałoD y się od 
m ej op in ji o oKłaace i ozdobn ikach  Ryn- 
czcwskicgo.. o rozp lanow an iu  gra ficznem  
stronic, o w artości reprodukow anych  prac 
artystycznych  i w reszcie  (to pd n iedawna. .1 
— o stopniu ich przy —  w zględn ie  n iep rz ,-  
zw oitości

P raw da, ze... skrom ne w ym agan ia? Całe 
szczęście, że  m c m achnęli jeszcz«. do numeru 
po kaw ałku : astronom, teolog-tom ista , kry­
s ta logra f 4 jak iś  —  Boże odjm ść! —r- indo- 
eurojieista porów n aw czy !

P od  tym  w zględem  z poprzedn im  X-tym 
n-rem  b yło  gorze i. B y ło  tam i o as lronom ji,
1 o rod ow odz ie  literack im  pew nego ustępu 
z' jiew nego onisu, i o u rzędzie w ójtow sk im . 
Jaku my£l p rzew odn ia  k ierow ała  redakcją ' 
W  recenzji p isałem  w ów czas:

„ I  d la tego  pocieszający jest dopisek re ­
dakcji, k tóry  czyn i z Yego, co flisze po­
dzwonne. O to tę „m yś l sytu acyjną", k tóre j 
nit m ogli odnaleźć, redaktorzy, odnalazł 
szczęśliw ie Senat U S. B. — Chlubnie za 
m yka się estetyrzny kramik przyjiadkow  
zebranych  an tyków  i osob liw ości „d la  am.i 
lo ra " Te, jiraw dopodobn ie  m n iej, lub w-ę 
t ej, w artośc iow e prace, honorujące się... na 
pryncypalnych  stronicach A M powstały 
często m oże w  liieopatonym  pokoju, T o  też 
szczęśliwą decyzją , będą one ju ż jako  nau­
kowe, n ie „p op u la rn e", honorowane p ien i ab 
mi, k tóre  dotąd grzęzły  w reprezen tacji 
W  życiu  i prasie raz po raz... podnoszą się 
głosy o pom oc n iaterja lną dln pracy nauko 
wej. Tak i w ydatek  ma sens i każdy jogu 
potrzebo oceni.

T o  ju ż  n ie są żarty. N ie znam sprawc 
dokładnie, jednak zdaję się zw iększono ilość 
nagród za  jirac.e naukowe. D obrzę. Ale c ze ­
mu ten brak k o n s ek w e n c ji? .—  W  przy- 
pisku do recenzowanego n-ru redakcja cieszy 
się ze „zm ian y  stosunku w ładz uniwersv 
i cek ich " k tóre  zdecydow a ły  się znowu, ło ­
żyć na to n iepotrzęhne jiismo. Rów nocześnie 
p rzyzn a je  się do przypadkowego doboru t "c 
ści numeru. P rzypadek  ten zrządzi), ż,e z; - 
braty sie jiraw ie  w y łączn ie  prace h isto rycz­
ne. C zy  niem a innego, odpow iedn ie  jszrg.- 
m iejsca do drukowania łych prac, jak  dro 
gic, luksusowe w ydaw n ictw o, k tóre  ma niliy 
reprezen tow ać rok życia un iw ersytetu? śą 
dzę, że jeśli n iem a, to raczej na leża łoby ic 
stw orzyć, jak iś kw arta ln ik , który kosztow a! 
by trzecią  część tego, co pochłania A lm a Ma 
ter, a resztę zł. p. choćby p rzyznać autorom  
prac w tej, czy innej form ie. fiM jarzecie 
Oczywista rzecz, żc n ieza leżn ie  od n a jw ięk ­
szej —  za łóżm y to —  wartości drukowalnych 
w A. iM. rzeczy, n ic  reprezentu ją one rueliu 
um ysłow ego na U, -S. B „ ani tem bardzie j ni-1 
są bodźcem  i ogn iw em  łąeząrem  dla pracy 
daLszej. Żadnym  powaznyan argumentem nie 
da się uzasadnić, czemu w łaśnie przyczynek  
do w yśw ietlen ia  rodow odu lite rack iego  pęta­
nego ustępu w  piewnytn op is ie  jit-wncgo p >- 
ety ma w łaśnie specja ln ie zasługiwać na tło 
czenie go w  fo rm ie  luksusowej, gdy jak 
by norm aln ie należa ło  przypuszczać —  is t­
n ieją  zapew ne na un iw ersytec ie  setki rów­
nie w ażnych  (con a jm n ie jlj prac, k tó re  n ie 
u jrzą  druku i grom ada ich au torów  i god 
nych poparcia m aterjalnego.

Natom iast stare „zastaw  się, a postaw 
się " nasuwa się. po przem yślen iu  sprawy 
jako  w taśeiw e w ytłum aczen ie zjaw iska , P i ­
sze ktoś, źe  jesfeśiny li. szlacheccy. Tak  fij 
taj* to w idać: —- tę szlachctczyzuę.

jim

Teatr muzyczny „LUTNIA”
O Z I Ś

po cenach zniżonych

„N I T 0 U C H E“
J U T R O

po cenach p ropagan dow ych

„ M A R J £ T T A“
początek  o godz  8.15 w ie c i .

Wagon nnoUtf&wy, całkowicie wykonany w kraju.

p-

W  dn. 8 b. m  odbvła  sit- w obecności 
w icem in istra  kom un ikacji P iaseck iego  i 

p rzedstaw ic ie li w ładz p róba wagonu m oto­
row ego  ca łkow ic ie  w ykonanego  w  kraju.

W agon  zosta ł zbudow any w  krośniew-- 
kich warsztatach k o le jow ych  przez Państw o­
w e Zakłady In żyn ic rji. W agon  jest dw-ukn 
runkoyyy, posiada siln ik  Diesla-Saurei- jiru 
dukcji P  Z (a ż . i osiąga szybkość na jio-

Jedna zo  szkól w Atlanta w  St Z jedno 

czonych  posiada w śróć  swyrh  w ychow ań 
ków  i w ychow an ie  aż 10 par b liźn iąt, łylpż-- 

na sob ie w yob ra zić  w ie le  tam m ają kłopotu 
nauczycie le  p rzy  rozpoznaw an iu  swych ucz 

n iów  i jak  liczne qui p ro  quo m oże stw o­
rzyć  to nagrom adzenie b liźn ią t nieraz, du 

złudzen ia do siebie jiodobnycli.

Stypendium
im. ks. Z. Lewickiego.

W  dniu 17 grudnia roku 1933 zakończy! 
sw ój św ią tob liw y ŻYwpt ziemski ś. p. ks. Z y „ 
,nunt Lew ick i.

W  m ow ie  żałobenj, w ygłoszonej w  koście­
le św. Jakóba w dniu pogrzebu Zm arłego, ks. 
Jerzy S ienk iew icz rzucił myśl, żeby społeczeń­
stwo uczciło świetlaną pam ięć zasłużonego 
Kapłana i O bywatela przez u fundowanie sty- 
dendjum Jego im ienia dla niezam ożnych kan 
dyda lów  do kapłaństwa.

K ilka osób z pośród  kolegów  s p. ks. Le 
w iokiepo z Po litechn ik i R ysk ie j i z W szech 
m cy D orpaćkiej, idąc za tem wezw aniem , za 
in ic jow a ło  pracę nad zrea lizowaniem  tej m ; 
li i u tw orzyło  w fym  ceiu tym czasowy K o ­

mitet.
Pragn ien iem  Kom itetu jest aln z o fiar 

publicznych powstał fundusz im ienia księdza 
śygmunla L ew iex iig o , (przeznaczony na za- 
j om ogi dla m łodych księży A rch id iecezji W i­
leńskiej, w zględn ie dla alum nów Sem inarjum  
Duchownego W ileńskiego, pragnących uzupe) 
nić studja teologiczne zagranicą, i aby w  ten 
sposób cnoty i zasfug? ś. p. ks. Lew ick iego  
stały się w iadom e wszystkim  n ietylko p ok o ­
leniom  obecnym , ale i przyszłym , ku p o ży t­
kow i i dobru  sjioleczucmu. ku naśladowaniu 
i ciągłem u trwaniu

W  celu zainteresowania jak. najszerszych 
sfer tem dziełem  oraz w  celu utworzenia sta­
łego K om itetu  W ykon aw czego  dla jegc  zre 
a lizow an ia , Koni T ym czasow y wyznacza ze ­
branie na dzień 16 lutego na godzinę- 18 w 
sali W o jew ód ztw a , na k tóre  zaprasza niniej- 
srem wszystkich życzliwych  pamięci ks. Zyg 
miinta Lew ick iego.

kom ite l żyw i nadzieję, że podobnie jak 
um iłowania i prace ś. p. ks Lew ick iego  obej 
ino wały wszystkich i wszystko, tak też wszy­
scy pośpieszą z swą pom ocą zapoczątkowane 
mu dziełu.

Przed nuwą loterią
W k ró tce  rozpoczyna się nowa loterj.a kie 

sowa. 'Już 16 b. m. odbędzie się pi?rwsze 
c iągn ien ie I k lasy i trwać, będzie 4 dni, dując 
szczęśliw ym  w ybrańcom  losu przeszło ’ 2 
tysięcy różnych  w ygranych  z jiokażną sumą 
lOO.óOO zl. na czele.

N ow a 29 Polska Państw ow a L o te ria  
K lasow a —  n ie różn i się w  swoim  plunie 
n iczem  od poprzedn iej. P odzie lon a  na 4 kim 
sy, losować biyizie co m iesiąc znaczną ilość 
w ygran ycli k tórych  łączna cy fra  przekroczy 
7i) tysięcy, o ogó ln ej yyartośę-i ok. 272.000 000 
zf. W ła śc iw y  ie rm in  gry jest b. k ró .k i, gtly-K • 
trwa ok. 3 m iesięcy lod 16 lutego dn i!-i 
inaja i. Jesl to bardzo ważne dla gra jącycli 
gdyż szybko następujące jio sobie ciągn ienia 
poszczególnych  klas skracają okres czeka-ii.: 
na w ygrane najw iększe, k tóre w ychodzi z 
koła dop iero  w IV  klasie, z m iljonem  ą na 
w et m oźliw enn  2 m iljonam i. jako gluwi 
wygraną.

Ostatnio w ie le  uę pisało o pow odzen iu  
lo te r ji francuskiej, k tóra dajt co parę m ie­
sięcy w ygraną w kw ocie  ó .in iljonów  Iran 
ków . W a rto  tu zaznaczyć, że lo le f ja  jiols „ i 
d a je  o w ie le  w iększe szanse.

Najwyższ.a w ygrana w Polsce wynosi m ii 
jon  lub dwa m iljon y  złotych  iok. 5.800 000 
F rs.), P ró cz  tego jednak są w ygrane w  wy­
sokości 3.00.000, 200.000. i 50 000, 100.000 . 
ogrom na ilość m niejszych, ogółem  w  Potsce 
na 20 losów  w ygryw a  przeszło 9, podczas gdy 
\vc Fran cji na 20 losów  w yg ryw a ją  ty lko  2. 
P odzia ł losów  na jio lów k i i 'ć w ia r tk i  udo 
stępnia lo tcrjc  każdemu, gdyż ju ż za 10 zi 
w  jedn e j klasie m ożna w z iąć  udzia ł w gr.u-

Ofiary na Challenge 1934 r.
N.iskutek odezw y Zarządu Kom itetu W o  

jew ćd zk iego  W ileń sk iego  L . O. P. P. j> »- 
sy/ięli uchwały o dohrowolm -ni samoopii- 
(iatkow aniu  sic na rzecz C lia lic iig e ii w  okre 
sie 0-cio m ii sięcz.nym

1) Urzędnicy W yd zia łu  Bezpieczeństwa 
Urzędu W o jew ód zk ie go  W ileń sk iego  d e k li 
ru jąc kv.otę 7 .zl. m iesięczn ie.

2| K o lo  Zw iązku  / an od ow ego  jaracowni 
ków  S iim orządu P ow ia tow ego  w 8więcianach 
w yyysokości od 1 zł. do 50 gr od osoby 
m iesięcznie.

3) U rzędn icy .Slaros.wa i W ydz. P ow ia to ­
w ego  w  M ołodeczn ie po ÓO gr. m iesięczn ie 
od osoby.

4) P racow n icy Inspektoratu Sanitarno 
O b ycza jow ego  Starostwa G rodzk iego w  W ił 
n ie dek laru jąc kwotę 1 zł. 10 gr m iesięi / 
nie.

51 Persono) .Sznitaln Państw ow ego  w  G*e 
bok iem  w w ysokości od 2 zl. do 70 gr. lińe 
s ięczn ie od osoby.

6i P racow n icy  Szpitala Państw ow ego w 
N ow ych  T rokach  w sumie 1 7,1. 60 gr. m ię 
sięcznie.

Giełda zbożowo*towarowa 
I Iniarska w Wiime

z om a 12 lu tego 19.31 r.

/ i 100 kg - parytet W iln o  

Gony tranz.akeyjne: Mąka przenna 4— 00 
A inks. 34.25 —  35. żetn ia  5:5 (iroc. 2ł.5h 
— 25, żytn ia 65 proc. 20,00, razow a 17,50 
G ryka zb ierana 20.00.

Geny orjen taey jn e: Z v to  I st. 15,00
13.50, I I  st. 14,50 —  14.75. Pszen iea zb ie ram  
21 —  22. łęczin ień  na kaszę ;13,00 —  14,20 
Ow ies st. 13 —  13,50, zadeszczony 12 —  tśjhO 
M ąka pszenna 4— 00 A luks. 34,25 —  37.25. 
żytn ia s itkow a 17,17,25. Srano 4,50 ■—  5,00. 
Słoma 3 3,50. Otręby żytn ie  10 - 10.25.
pszenne grube 13 —  13,50, e ien k ir 11
11.50, jęczm ienne 9. Kasza gryczana 1— 4 pa 

■ łona 41, kasza gryczana l - - ^  pal. 42, 1- >
biała 40. Kasza perłow a pęcak Nr. 24.50, Nr
30.50, Rasza owsiana 4ó.

W szelkie uerwobóle. jak  reum atyzm , .s 
..ytiias. artretyzm  i t. p. w y leczą  najskutecr 
n iej i szybko przez, w cieran ie  U k B N A T O L  
Dr. D obrzańskiego.

7,h 1000 kg. i-co  st 
(Bas. I, skala 216,501 

W olożyńsk i 
Hoduciszk i —

załadow  
L E N  trze jiam

1190.75 —  1223,22, trzepany
1190.75 — 1223.22, trzepany

M iory  1050,8.) —  1093.32. K ądzie l horodzii j 
skt 952,60 -  985,07.

Inne gatunki lnu bez zm ian. —  Ogólna 
obrót —  40C ton.

KURJER SPORTOWY.
\

Burzliwe obrady lekkoatletów.
v . ~f.

(O d  whuneao korespondenta z  Warszawy).,

zebran ia  zda- 
p rac  w  roku

w ierzchn i poz iom ej, z doczcpką w agi 12 tbiń 
62 kim . na godzinę. Jest to w obecnych  cza- 
sach, najszybszy na kon tynecie  m o to row i 
wagon w ąskotorow y.

P róba v.agonu, k tóra  odbyła się na p rze­
strzeni W łoc ła w ek — •Krośniew ice dała jak- 
najlepsze w yn ik i.

Zd jęcie  nasze jarzedstwia om aw iany w a ­
gon m otorow y.

D w a  dn i t rw a ły  w  W a r s z a w ie  w  
loka lu  Z w i i jzku  Z w ią z k ó w  Sporło- 
\i y ch  o b rad y  d e le ga tó w  Pol.  Zw . I.ek. 
A t le tycznego

Do W a r s z a w y  z jecha l i  de legac i z 
en le j P o isk i ,  za z ie lo n ym  sto łem  z a ­
s iedli p rzed s taw ic ie le ;  W a rs za w y ,  
L w o w a ,  P o m o rza ,  K ra k ow a ,  Pozna  
nia, Lub l ina ,  Ł o d z i ,  B ia łegostoku . Ślą 
ska i o c z y w iś c ie  W i ln a .

W  p ie rw s z y m  dniu 
w an o  sp ra w ozdan ia  z
1933.

U stępu jący  zarząd, jak zresztą  i 
w s zyscy  zg rom adzen i,  p rzysz l i  do 
w sp ó ln ego  w n iosku , że z lek k oa t le ­
tyk ą  w- Po lsce  zaczyna  d z ia ć  się coraz  
go rze j ,  żc sport le k k oa t le ty c zn y  staje 
się co ra z  m n ie j  popu larn ie jszy .

R zecz  d z iw na , że  nie zastanaw i t 
no się d łu że j  nad  is totne in i p r z y c z y ­
n am i tegoż  upadku.

W  sposób  pob ieżnę o m a w ia n o  po 
w ażn e  zagadn ien ia .

N a jw ię c e j  żalu okaza li  de legac i  
o k r ę g ó w  p ro w in c jo n a ln y ch  k tó r z y  
m ie l i  c a łk iem  słuszne i u zasadn ione 
pre tens je  do  w ładz  P Z L A  , k tóre  z a ­
p o m in a ją  n ieraz  o tak ich  m iastach  
jak Wrilno  B ia łys tok , L w ó w ,  c z y  n a ­
w e t  K ra k ó w ,  b o w ie m  W arszaw a  za ­
czę ła  m o n o p o l i z o w a ć  w szys tk ie  g łów  
r.iejsze im p re z y  o m is trzos tw o  Po lsk i,  
wychodząc, z za łożen ia , że stolica p o ­
w inna  m ie ć  p rzec ież  v>iększe p raw a  
niż p row in c ja .  N a  zebran iu  za ję to  jed  
nak s tan ow isko  w rę c z  przec iw  ne. 
.vlówxy za znaczy l i ,  że dla dobra  le k ­
k ie j  a t le tyk i  trzeba punkt c iężkości 
przenieść, w łaśn ie  na p ro w in c ję  da jąc  
je j m ożn ość  ro zw in ię c ia  szeregu śm ia ­
łych  n ieraz  p ro je k tó w

P o  udz ie len iu  abso lu tor jum  ustę- 
pu jacem u  za rzą d o w i zakończy ły  się 
sobotn ie  ob rad y

Z ebran ie  n iedz ie lne  ro zpoczę to  się 
o g o d z in ie  10 w  nas tro ju  dość spoko j 
n ym . ale k o ło  godz. 11 a tm osfera  
zaczę ła  się zgęszczać  aż w reszc ie  k o ­
ło godz. 13.30 w ybuch ła  bom ba.

P os z ło  o  te rm in  mistrzostyy na 
.1934 rok. Ih-owincja p os ta w i ła  się 
śm ia ło  i p rzeg ło sow a ła  w n iosek , u n ie ­
w a żn ia ją c  tem sam em  u ło żo n y  p rzez

za rząd  ka len darzyk ,  w k tó rym  p o ­
m in ię to  szereg  miast, a m iędzy  inne- 
m i i W i ln o .

G dy chc iano  w  sj>osob k o m p ro m i 
s o w y  p rzyd z ie l ić  m is tr zos tw o  pań 
P o zn a n io w i ,  a panóyy B ia ły s to k o w i  z 
p om in ięc iem  W dna, de lega t  W i ln a  i 
K ra k o w a  z ło ży l i  s tan ow czy  sp iz e c iw .

W ó w c z a s  ustępu jący  zarząd  opuś 
c ił  zg rom adzen ie ,  udał się do sąsied­
n iego  p o k o ju  i tam  m if. ł  c zekać  ty lko  
n ie  yy iadom o  na k o g o  i na co^

O brady  nie zosta ły  jednak  pr/.er- 
yvane i t o c zy ły  się dalej.

P o  za ła tw ien iu  spraw techn icz ­
nych  p rzyszed ł  nareszc ie  ostatni 
punkt porządku  d z ien n eco  - w y b ó r  
w ładz.

O przeproszen iu  zagnieyyanycb 
panóyy nikt nie m yś la ł .  A b y  w y jś ć  / 
sytuacji  W i ln o  zg łos i ło  -wniosek, m o ­
że n ieco  d em on s tra cy jn y  ale śm ia ły :

W a ln e  Z eb ran ie  upow ażn ia  dv\ cieli 
deiegałóyy okręgu  w a rs za w sk iego  i p 
inż. K uchara  d o  w yszu k an ia  n o w y ch  
ludz i do zarządu, a jeżeli yv W a rs za  
w ie  Uid/i tacy  się n ic znajdą, to W i ln o  
zg łasza w n iosek  p rzen ies ien ia  siedzi 
by P Z L A .  z W arszayyy  do  innego  m ia  
sta. P o  d w ó ch  tygod n iach  w y łon ion a  
k om is ja  zda sp ra w ozd an ie  d e lega tom  
k tó rzy  w y b io rą  n o w e  zarząd, w z g lę d ­
n ie  u ch w a lą  p rzen ies ien ie  siedziby

W n io sek  le n  z rob i ł  silne yyrażemie 
a le  przeyyodn iczący  p. K u char  ze 
yvzg ledów  fo rm a ln yc h  nie  dopuścił  do 
je go  p rzeg łosow an ia .

S y tu ac ja  stawała  się coraz  ba rdz ie j  
trudna do  rozyyiązania. W  końcu dzię  
ki k om is j i  , .m atce“  doszło  do p o ro zu ­
mienia .

Mistrzostyy a n ie  zos ta ły  p rzy zn an e  
isdnem u okresoyyń. Sprayyn zostanie 
za ła tw iona  p rzez  zarząd, k tó ry  zos ta ł  
w y b ra n y  yy sk ładz ie  doty7chczasoyyymi.

D o  zo rga n izow an ia  mistrzostyy 
Po lsk i  k an dydu ją ;  W i ln o ,  B ia łys tok  i 
P o m o r z e .  iPos tan ow iono  w z ią ć  pod  
u w a gę  te okręg i ,  k tó re  do tychczas  m i 
s trzos lw  nie  p rzep row a d za ły .

P r z y k r y  ten incydent, jest w y r a ­
zem  n iezd row w ch  Mosunków’ w P. Z. 
L. A.. J. N.

R A*j J O
W I L N O .

W TGttT.K . clnia 13 lutego 1934 .]

7.00: ( j « i v  G imnastyka M uzyka. Dzieu. 
jior. Muzyku. Chw ilka gosjyod. dom. 11.40. 
P rzeg ląd  j)r.,sjyą.; 11.50. U tw ory  Ant. R ub in ­
steina (płyt;, t. 11A7: Czas. ULOa: N ow e płvt;- 
m u/y ki tanee/iH j. 12.7)0. Kom . meter 12.33; 
.Scliiitn-rt-Symfoiijii n iedokończona (p ły ty ). 
12.55: D zien . poł 15.10: P rogram  dzienny. 
15.15: Pogad  Leg jon ii Mtody-ch. 15.25- W iad .
0 eksporcie. 15.30. liie ida roln. i.>40: Ron 
cert synii on iczn; (jftłjdyl 16,2.): Skrzynka 
P K. O. 16-40: ,.Ma!a SKrzyneczka". 16,55: 
Ri-cital sl rzypcow y. 17,15: Jazzow e p rzerąb  
ki na 2 fortep  17.35. yluzydca z. płyt. 17.50 
P rogram  na środę i rozm. 18.00: „P o trzeb ­
ny czy n iepotrzebny hands-l" odczyt 18 10- 
„P ą c zk i w  r jid jo " —  audycja wesoła. 19,00: 
Odczyt liteev.'ki. 10,15: Cod/, ode, pow . 19 25: 
F e lje ion  aktualny. 19,40 W i t '  kom. sportu 
wy. 19.47 D ziennik w iecz. 20,00: .Myśli w yb ­
rane" 20 02: Ojw relka ,;Kw iat H aw u i" — 
Paw ła Abraham a. Kwadr, liter. d. c:. operet 
ki. 22,30 M uzyka z płyt. 23.00: Kom. m eteor. 
23.05 M uzyka taneczna.

U W A G A : Od godz. 22.30 do 23.00: prz.ewi 
dziana je s t . retransm isja stacyj zagranic ) 
nych —  „E uropa żegna Karnaw ał .

ŚRODA, dnia 14 lutego 1934 r

7.00: (  zas. (lim nastyka . M uzyka, llz ieu . 
por. Muzyka. C liw itka gospod, dom. 11.40: 
P rzeg ląd  prasy. 11,50: M uzyka p op u la ro* 
(płyty )Ł 11 .GC Czas. 12.05: .Muzyka popu 
lam a  (p ły ty ). 12,30: Kom . m eteor. 12,33: Mu 
zyka klasyrczna (p ły ty ). 12,65: D ziennik ymł 
15,10: P rogram  dzienny. 15,lo : Rezerwa.
15,25: W iad . o ek jp o rc ie  15,30: G iełda roi 
15,40: R ec ila i toriep . 16,10: Audycja  d ia dzie 
ci. 16,40: „N o w . program y szkom e a w y ­
chow an ie gospodarcze" —- odczyt. 16,55: Kon 
cert kam eralny lj,5 0 : P rogram  na czw artek
1 rozm . 18,00: „W id zen ie  Fanrla  czy li po.Ję 
py te le tecnn ik i". 18,20 R ec ita l organow y. 
19,0C P rzeg ląd  litewsk i. 19,u  Codz. ode. 
pow. 19,25: „C ierp ien ia  i zw ycięstw a tw ór 
ców“  — • fe lj. 19.40: W iad . sport. 19,43: W il 
kom. sport. 19.47: Dziennik ' w ie rz  20,00: 
Myśli wybrane. 20,00 W id d o r —  -Sym fonja 
gatycka (p łyty ). 20,15 K oncert 21,15: „P r z e  
myst ludow y na łiu cu lszczyżn ie ' —  f , ł ]

* 21,30: Recita l śp iewaczy. 22,00. Au dycja  poe 
tyeka: p. 1. „C zy  najm łodsza Polska  słuszn-e 
w ym yśla na Skam andra?". 22,30: Koncert 
życzeń (p ły ty ). 23,00 Kom . meteor.

- NOWINKI RJltJOWE
N A  ZA K O Ń C ZE N IE  KARNAVa A L I .

Pragnąc wesoło zakończyć kryzysow y, ale 
zawsze tradycy jny karnawał organizu je Poi 
.ku- Rad jo  w e  w torek  d w ie  audycje. P ierw sza 
to —  jazz na dw a iotdep jany (gadz. 17,15). 
zaw iera jący w p rog iam ie  me lod je taneczne z. 
bieżącego kafnnwafu, druga to  —  wesoła au 
dvi ja  p. t. '.Pączk i w  ra d je "  którą na godz 
18,20 p rzygotow u je  p. M ichalina Makowiec 
ka

fir/K N Y  K\N lA T  H A f f  a L
W r  w iórek  o godz. 20-ej rozgłośnie pol- 

o t ie  iransm ilowuc będą m iłą i m elodyjną opc 
ret8ę Paw ła Abruhama p. t. „K w ia t H aw a i", 
k tórej m otyw y Wszyscy m ają w7 pam ięci. W y­
borow a ohsada wszystkich party j. wzizuoz) 
bezsprzecznie za interesowanie m iłośn ików  
m uzyki lżejszej. Oto nazw iska artystów , bię 
rącycb udział w  te j audycji —  znana W ilnu 
M aryla Karw ow ska, Aniela i Lucyna Szcze 
pańskie, Anton i Goiębiowsk., A leksander W a - 
siel i inni D yrygow ać  będzie kapelm istrz 
ZozLsław Górzyński.

KONCERT RACH M ANINO W  A
O io  audycja dla p raw dziw ych  mekiroa 

nów, która odbędzie się we w torek o g o a z jn e  
15,40 w  studjo wuensk.e-m, P rogram  je j w y  
pełni Koncert fo rtep janow y c-m ob Rąchma 
n m ow s w  wykonaniu  autora. S łow o  wstęp 
ne w ygłos i p ro f M ichał Józe fov  iei

Żywe agendy.
.Sąd G rodzk i rozpozn a ł ciekaw ą sprawcy 

k tóre j w yn ik  pow in ien  zw róc ić  uw agę wazy 
stkicti agen tów  wędru jących  i w łaścicie li 
w iększych  firm , posługu jących się tego ro ­
dza ju  ,żvw em i agen tam i" przy sprzedaży 
swoich  tow aróv

O skarżony by ł agent firm y  ..O rjents’ p. 
S zo lom ow icr Zarzucano mu przyw łaszczen ie  
towaru, jiow-ierzonego do kom isow ej sprze­
daży.

S zo łon iow icz jest jednym  z legjonu. du­
rzę znanego na te rm ie  WTlna i p row in cji. 
Agent w ędru jący —  wścibski i c ie rp liw y , 
dążący w sze lk iem i sposobam i do ł' ° ' i'7' <i^ 
sz-enin liczby k lien tów  firm y  reprezen tow a 
nej, stal się do pew nego stopnia p lagą dz 
siejszych k ryzysow ych  czasów . Z jedn e j stro 
ny zastó j w handlu deta liczn ym  zmusza f i r ­
my do szukania k lienta w  jego  m ieszkaniu, 

Ay ; d rug ie j —  bezrobocie  skłania coraz w ię k ­
szą liczbę- osób do ouran ia tego, bądź co 
bądź, trudnego za jęcia. Tc d w ie  p rzyczynę  
nam nożyły agentów  w e w szelk ich  dziedzi 
iiacli handlu.

Szołom oY icz sprzedaw ał herbatę. W  w ic ­
iu v.ypadkach udaw ało mu fu.' zdobyć gotow 
kę —  w innych natom iast musiał, m ając na 
to pozw o len ie  firm y, dawać na kredyt.

S zo łon iow icz odpow iada ł przed  firm ą  za 
swoich k lien tów . W  tym  eeiu z łożyć  je j 
w eksle  gw arancyjne. N ieuczeiw ość czy też. 
n iew yp łaca lność k lien tów  ooh ilaby się przy 
kro na kieszen i p. Sz. Z tych też w-zględow 
p Sz. m usiał bardzo  ostrożn ie  w yb ierać  i 
segregow ać k lien tów , pragnących  brać to ­
w ar na kredyt.

IV7 podobnych warunkacb pracuje w ię l 
szość agentów  wędru jących  w- W iln ie. Cu 
gorsze  —  podobn ie jak  p. Sz —- agenci nie 
m a ją  p rzew ażn ie  żadnych uinów. F irm a 
u fa im  do pew nego stopnia i zgóry  —  jak 
słyszeliśm y podczas procesu —  p rzyg o to ­
wana jest na straty.

Brak jm o w y  m iędzy  stronam i oraz od ­
pow iedzia lność za zdolność p łatn iczą klier. , 
tów  staw ia agen tów  pozorn ie  poza naw iasem  
zw yk łego  personelu firm y. Agent jest jakby 
żyw ą agendą czy też wędru jącym  sklepem 
Jednakże firm a traktu je go  >ako p ra c o w ­
nika.

D la tego  też sklep i agenda m ogą zb an ­
krutow ać i k ierow m ków  czy też ich w ła 
ścic ieli nikt n ie  poc iągn ie  do odpow iedział 
ności karnej .Agent natom iast zbankru tow ać 
n ie  m oże. Poc.iąea się go  do odpow iedzia ł 
ności za przyw łaszczen ie.

S zołon iow icz zbankru tow ał chw ilow o . IV  
c.ągu sześriu m ied ęcy  n ie w yp łaca ł należ 
ności za tow ar. F irm a  „O r jen ts " pociągnęła 
go do odpow iedzia lnośc i karnej.

''ędz ia , po wysłuchan iu  św iadków , unie 
w in r ił  S zo łom ow icza . P rzew ód  n ie dow iód ł, 
że  Sz. p rzyw ła szczy ł sob ie tow-ar pow ierzu  
ny. O bronę w n os ił mcc. Frydm an.

W ła śc ic ie le  firm  pow inn i zrew idow ać 
sw ó j stosunek do agentów . N a jlepszą gw-a 
rancja będą um ow y pisane. Agent zyska na 
tem, bo będzie  m ia i Kase Chorych  i t. p .

W łod.
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C iśn ien ie 761 
Tem p. śrstłnia ~  6 
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W ia tr północny 
Trud. bar. w zrost 

łomy śnieg, 
i w agi: pogodn ie po pot. pochm urno i prze

O raz F ilem on ow icza  W ie lk a  29. 
Chróścick iego —  O strobram ska 26. Lhom i 
czew sk iego  — W Pohulanka 25. M iejska — 
WiJeńska 25.

D Y Ż U R Y  A P T E K .
Dziś w nocy dyżu ru ją  następujące apteki. 

Paka —  O uokoiska  64, S iek ierżyńsk iego  
Zarzecze  20, Sokołow sk iego  -—  r. Tyzenhau 
zow.sktej i N ow ego Świata, Szantyra —  ul. 
Leg jonow  a Zasław skiego —  „P o d  go łęb iem ” 
—  Nowogród-.ka 89 Za jączk ow sk iego  —  TVi 
to ldow a 20.

Pugoda 13 tntego według P. J. >1.
Zachm urzen ie zm ienne, z p rze lo lnem i opa ­
dam . śnieżnem i, g łów n ie  na południu i 
wschodzie k ia ju . Lekk i m róz. U m iarkow ane 
w ia try  z k ieru nków  północnych, 
i i

O S O B IS T A
—  W y ja zd  tfyr. baikow  sklega. W' dniu 

12 fam. d yrek to r  K o le i Państw ow ych  w  VKil 
n ie inć. K az im ierz  F a lkow sk i w y jech a ł no 
W arsza w y  na zja zd  dyrektorów ' ko le i.

A D M IN IS T R A C Y J N A
9 lu tego rb. odbyła  się w  M ałej Sali kun 

fe ren cy jn e j W ileń sk iego  U rzędu W lojew ódz- 
k ieg pod p rzew odn ictw em  p. W icew o jew o d y  
.Jankowskiego i p rzy  udzia le  przedstaw iciela  
Zarrądtl G łów nego P. C. K. płk. Zak liń sk ieg » 
k on feren c ja  P re zyd jó w  o rgan izacy j społerz 
nych: LO P P ., PC K . oraz W o jew ód zk ie go  Z a 
Straży  P ożarn ych  w spraw ie  s iioordynow a 
nia prac tych o rgan izacy j p rzy p rzygotow  i 
ninck obrony p rzec iw lo tn icze j b iern e j K ra ju

W  jryn iku  k on feren c ji postanow iono po 
wołać stałą K om is ję  Porozum iew aw czą , k io  
ra czuw ałaby nad w ykonan iem  program u
prac.- zakreślonych dla łych organizacy j

'
G O S P O D A R C Z A

—  A n g lju  zamówiła w ileńsk ie w y roby  !<»
karskie. O negdaj w loka lu  Izby Rzem ieś ln i­
cze j odbyła się kon feren c ja  tokarzy  w ilcu 
skich w Sprawie eksportu w y robów  tokar­
skich do A n g lji.

Jedna z w iększych firm  angielskich, dzię 
ki staran iom  W ileń sk ie j R zem ieś ln iczej Sooł 
dzieln i E ksportow ej, nadesłała konkretne za­
m ów ien ie  na w iększą ilość w a łków  do rja 
sta, tłuczek do karto fli, m łotków  do m ięsa 
i różnego  rodza ju  forem k i do w yciskanią 
masła. >f* k on feren c ji p ow zię to  szereg p o ­
stanow ień  zdąża jących  do jak  n a jrych le jsze  
go w yw iązan ia  się z tego zam ów ien ia.

P ie rw szy  próbny transport w y rob ów  to 
karskich rna odejść /. W iln a  do A n glji w 
dniu 16 b. n fh)

S P R A W Y  R ZFM IK SI..N U  Z l
—  P o ży c zk i na ecie eksportow e Bank 

Gospodarstwa K ra jow ego  p rzyzn a ł w ileń  
skiej Izb ie  R zem ieś ln iczej kredyt w  wyso 
kości 200.000 zło tych  na cele eksportów..
7. k redytu  tego udzie lane będą rzem if.śhi! 
kom pożyczk i pod h ipotekę.

—  Przeszko len ie  rzem ieś ln ików  w ileń  
skich. W  zw iązku  z prow adzonem i obec irc  
pracam i nad zorgan izow an iem  eksportu  wy 
robów  rzem iosła  w ileńsk iego  stw ierdzono, 
że naogói VV3lno posiada ty lk o  nieznaczną 
ilość rzem ieś ln ików  napraw dę w ykw a lifik u  
wanych. W y łan ia  się przeto  kon ieczność do 
datkow ego  p rzeszko len ia  rzem ieś ln ików  W  
zrozum ien iu  tego W ileń ska  Izba Rzem ieśl.T  
cza o rgan izu je  obecnie sze ieg  kursów  dla 
rzem ieś ln ik ów  wszystk ich  p raw ie  branż

—  Wybory do W ileń sk ie j l/.ny Rzeinir- 
" “ ■> w j. Jak się d ow iadu jem y w  p ierw szych  
d iiiach  tw ietn ia  mają się odbye w yb o ry  do 
w ileńsk ie j Izby  R zem ieś ln iczej.

Stosow nie do n ow ej ustawy Zarząd Izby 
składać się będzie  z 2/5 n om in a łów  i 3/5 / 
wyboru, t.zynne p raw o  ppsiadać będą rze- 
inieślnics' pełnoletn i, prow adzący warsztat-, 
pracy. B ierne p raw o w yborcze  p rzysługu je 
rzem ieśln ikom  posiadającym  czynne praw o 
w yborcze  i ukończone 30 lat życia. Radco 
w ie i ieh zastępcy będą w yb ieran o  na okres 
p ięcio letn i

ZBH R AN1A  I O D C Z Y T Y

213 środa L iteracka  w dniu ju trze j 
*/) m  będzie  w ieczorem  aktorsk im  m łodej o 
poety z grupy „K w a d ry g i” , Konstantego 1. 
Gałczyńskiego. Aiytor pow ieści „P o r f ir jo e  
O siełek ”  i poematu „K o n ie c ' św iata” , k tóry  
dal się poznać na w ieczorach  Sm orgon ji ja ­
ko n iezw yk le  u talentowany satyryk, od czy la 
liczne sw o je  n iedrukow ane u tw ory ; za zn a ­
czyć n a leży  iż  |>. Gałczyński jest znakom 
tym recytatorem  Począ tek  o godz. >1.3'’ 
wiecz- W śtęp  dla człon ków  i w prow adzo- 
nych gości.

—  Przyjazd i i .  Iłłaaowiezówny. D ow ia ­
du jem y się, że  w najb liższych  dniarh  orz> 
będzie  do W iln a  znakom ita poetka K azim ie  
ra Iłln kow iczów na , aby dai v e c z o i  autor 
ski na rzecz ra tow ania B azy lik i W ileń sk ie . 
O rgan izac ją  w ieczoru  za jm u je  się Zw iązek  
I itera lów  S zczegó ły  podam y niebawe m.

—  Iniorm acyjny 10-elogotmtnny Kurs OL- 
ro i.y  przeciwgazowej organ izow an y  prz-i/ 
koło  Pań U. O. ip. P. rozpoczn ie  się we 
czw artek  15 b. ni. o godz 18-ej w  sali Mu:, 
skiego O środka Zdrow ia , W ie lk a  16. Zapisy 
i in fo rm ac je  na m iejscu.

—  Zarząd Oddziału Związku Strzeleckie­
go Nr. tt w  W iln ie  o rgan izu je  w  onit: 13.11 
r. 1). o  godz. 17.30 w lokalu  przy ul. K oszy ­
k ow e j Ńr. 29-a odczyt z sk a z ji tygodn ia  
„Św ięta  M orza”

O dczyt w ygłos i obyw . E dw ard  Stubieąo
—-  Zarząd WlIeńsKlego Towarzystwa Ar 

ty stów Plastyków poda je  do w iadom ości, z-c 
D oroczne W a ln e  Zgrom adzen ie  U.złonkó.c 
Tow arzys tw a  odbędzie się dnia ff) go lu tego 
w pon iedzia łek  w  loka lu  S zko ły  R zem iosł 
i Przem yślu  A rtys tyczn ego  ul. Ad. M irk iew i 
cza Nr. 7 o godz, 19-ej.

W  razie  braku ąuorum  zebran ie  odbędzie 
»ię  w drugim  term in ie w  tym że dniu i loka 
!u o god-z. 20-ej bez zw zględu  na ilość obla­
nych.

—  Czwartek dyskusyjny z odczytem  p. 
Teodora  Nagursk iego p. t. .Stan finansowo 
miasta i m ożliw ośc i na p rzyszłość” , odbędzie 
się dzis ia j, t. j. dnia 13 b. m. w  Zw iązku  
P racy  O byw ate lsk ie j Kob iet, ul. Jagiellon  
ska 3/5 m. 3.

—  W a ln e  zebran ie Sprzedawców  Gazet 
w W iln ie  odbędzie się w e środę 14 b. m 
o godz 7-ej w iecz (19-eji w  lokalu Zw iązku, 
p rzy  ul. M etropo lita ln ej Nr. 1.

—  W a ln e  zebranie murarzy i betoniarzy 
odbędzie  się we czwartak dnia ló -go  b m. 
o godz. 2-ej p p (I ł-e jl w lokalu Zw iązku 
przy u licy  M etropo lita ln ej Nr. 1.

Zarząd Ogniska O, M P. im. Fllare  
tów podaje Jo wiadomości, że w ieczó r św ieł 
licow y  odbędzie  sio dn ia 14 lu tego r. b o 
godz. 20, na którym  zostanie w ygluszony re 
le ra t o rgan izacy jn y .

—  Sekretarjat Okr. O. M. P, podaje do 
wiadomości, że dnia 11 lu lego o godz. 1 fi v 
lokalu  Izby  R zem ieś ln iczej (M ick iew icza  - 
23— 5 ) odbędzie  się odpraw  czlonkow y.ar/s 
du wszystk ich  ognisk ni W iln a

ZE  Z W IĄ Z K Ó W  I S T O W A R Z Y S Z E Ń
Z Lesjonu Młodyeh U. S. B. Seminaru* 

t-sze będą się odbyw ały we w tork i co ty­
dzień. Dziś. 13.11, odbędzie następne zkolt-i 
sem inarjum  z re fera tem  leg Duchnowskie- 
go  p. I. w Legjon  M łodych a .w łasność p r j-  
w atna“ . Godz. ?0-tu, w  lokalu  —  Zam ko­
wa 24.

I l l- c i  kurs kandydacki. Zgłoszen ia kan ­
d yda tów  p rzy jm u je  sekretarjat K om endy co ­
d zienne od godz. 17 do 19, w lokalu  p rzy  
Zam kow ej 24.

—  R E F F R A T  O P IE K I SPO ŁE C ZN E J 
P R Z Y  Z. S. W  dniu 11 łu lego r. b. przy Za ­
rządzie Odidz:ału Zw iązku  Strzeleckiego w  
W iln ie  im. gen Że ligow sk iego  zorgan izow any 
został re fera t op iek i społecznej, k tó rego  za 
daniem  będzie rozioczen ie  op iek i nad b ezro ­
botnym i członkam i oddzia łu  drogą wyszuki 
wania i pośredniczenia w  wynalezien iu  dla 
pozostających bez pracy strzelców  I-go O d­
działu za jęc ia odpow iada jącego  ich zdolnoś­
ciom  i k w a lifik ac jom  zaw odow ym

Zarząd Oddzigłu żyw i przekonan ie że pod 
jęta  akcja p rzy jśc ia  z pom ocą Dczrobołnym  
strzelcom  spotka się z noparciem  społeczeń­
stwa, k ło re  w  poszukiwaniu dobrych  pracow-

k U R J E R

ników korzyslać będzie z usług now ozorga- 
n izow anego referatu opieki społecznej przy 
Zarządzie O ddziału  Z w Strzeleckiego Nr. 1, 
tem bardziej, że Zarząd Oddziału  Z. S. pole­
cając swych człon ków  do pracy będzfe tem- 
samem brał na sieb ie m oralną za nich gw a­
rancję.

R ejestrac ja  bezrobotnych  człon ków  od ­
działu Zw iązku  Strzeleckiego im. generała Ż e ­
ligow sk iego  odbyw ać się będzie we w tork i 
od godziny 18-ej do  20-ej w  siedzibie Za 
rządu p rzy ul. śv, Anny 2.

Z A B A W Y
—  Rada Stowarzyszenia Techników Pol. 

dziś na godz 8 w iecz. - do lokalu, w łasnego 
zaprasza człon ków  i w prow adzonych  gości.

Dancing. W  piątek  16 b. m. Sekcja W io ś ­
larska M akabl urządza w  Klubie Przemysło­
wo Handlowym  ul. T ro ck a  IX dancing, na 
lu óry  zaprasza sym patyków  i gości,

R O ŻN E .
—  Projekt zniesienia oplal od rowerói.

.lak się dow iadu jem y w  kołach gospodar­
czych za istn iał p ro jek t zn iesien ia opłat p o ­
b ieranych  od ro w eró w  przez gm iny m iejsk i 
i w ie jsk ie. O p ła ty  te podług op in ji k. sporto 
wych p rzyczyn ia ją  się do ham ow an ia r r/. 
w o ju  tego sportu i p rodukcji ko la rsk ie j.

—  Podziękowanie, ża rzą d  Robotn. Zw iąż 
ku Budowl. Z iem  P.-W sch. w  W iln ie  składa 
serdeczne podziękow an ie  Panu Staroście 
G rodzkiem u W . Kow alskiem u za p rzyd zia ł 
dla bezrobotnych  człon k ów  Zw iązku  1 50 klg. 
chleba z łożon ego  do logo dyspozyc ji.

TEATR I MUZYKA
—  „Nltouche“ po cenach zn iżonych . Dzis 

jedno z ostatnich przedstaw ień  p rzep ięknej 
w a rtośc iow ej operetk i H erze  „N itoucheś- z 
Rom anowsKą w  ro li ty tu łow e j w  o toczen iu ’ 
Dunin-RycW owąkit-j, D em bow skiego, S/.cz: 
w ińskiego. Tatrzań sk iego  i W yrw icz-W ich - 
row sk iego  w  rolach  głów nych . Zespół *>a 
le to w y  pod k ierow n ic tw em  J. C iesie lsk iego  
w ykon a  ba le ty : „P o e z ja  tańca”  i „T resu ra  
kon i” . Ceny m ie jsc  zn iżone. „N itou ch e " n ie ­
bawem  schodzi z repertuaru ustępując m ie j 
sca n a jb liższe j p rem jerze.

—  Przedstawienie propagandowe „Mar 
je t ty ‘*. Jutro p rzedstw ien ie  z cyklu propagan
iow ych . W  dniu tym  u jrzym y m elody jną  
operetkę K o lio  „M arjetta", k tóra  c ieszy się 
w ie li  iem  uznaniem  publiczności. Obsada 
p rem ierow a. Cejiy p ropagandow e od 25 gr

—  Najbliższa prem jera w  „Lutni”. W  so 
botę n a jb liższą  w chodzi na repertuar teatru 
„L u tn ia ”  w y tw orn a  operetka Stolza ,.D*.i- 
D zi”  z L  R om anowską w  f o l i  ty tu łow ej. 
O peretka ta posiadająca żyw ą  akcję, odzna­
cza się barw nością  tła: sporty z im ow e na 
scenie, .jyagon expresu N icea— Daves. O p ra­
cow an ie  reżysersk ie M. Tatrzańsk iego. Oh 
sade tw orzą  n a jw yb itn ie js ze  siły zespołu.

—  Teatr Miejski Pobalanka. Dziś, w torek  
13.11 o godz. 8-ej w. po raz trzeci głośna 
sztuka nowoczesna Fekotego  ..P ien iądz t > 
n ie  w szystko ", k tóra  doskonale odtw arza 
o b ia z  życia  kam ien icy w ie lk iego  m iasta 
Św ietna gra całego zespołu, reżyser ja  W  
Lzen gerego  i n ad w y ia z  pom ysłow e dekora 
c je  W 1, M akojn ika —  w różą  te j sztuce dłti 
go trw ałe  pow odzen ia.

Jutro, 14.11 „Pieniądz to  nie wszystko'.

NA WILEŃSKIM BRUKU
p o b i c i e : p r z e c h o d n i a .

W czoraj wieczorem na ulicy W ileńskiej 
nieznani sprawcy napadli na przechodzącego 
Benjamina Ilewickfego zam przy uliey B o ­
nifraterskiej 4 i dotkliwie go pobili.

Jak twierdzi poszkodowany napaści na 
niego dokonali członkowie mlejseowycn na­
rodowych socjalistów, którzy wybiegli na 
ulicę z lokalu partyjnego przy miry W ileń  
sklej 35, gdzie trgo wieczoru odbywała sir 
zabawa.

Polic ja w sprawie lej wszczęła dochodze­
nie. (c).

SAM OBÓJSTW A.
W czoraj w godzinach porannych w bra­

mie doinu Nr. 22 przy nlicy Mieklewieza nsi 
lował popełnił samobójstwo przez zatracie 
się 21-ietni Grzegorz W yrlpald  zam. w ff fr t  
kich Hajdukach, pow. Świętochowskiego.

Prócz dokumentów w kieszeniach samo­
bójcy znaleziono kartkę lakonicznej treści:- 
.Redukcja”. -

Stan desperata, którego przewieziono do 
szpitali, św. Jakóba jest ciężki.

Pozatem w ciągu dnia wczorajszego zano 
towano jeszcze dwa zamachy samobójcze.

(c,.

Morze— to płuca narodu

w  i  L  e  ń  s  r< i Nr. 12 j
' i -JEL

| L  m  In a u gu ra cy jn a  p rem jera  F ilm  f i lm ó w , m  B  I  I

Mm Marlena dił i RiCH

UWAGA!
TEATR-KINO

Rozmaitości
Sala Miejska

O atrobram łk*  $

Od dziS ceny miejsc na wszystkie seanse 
cały parter 54  gr., cały balkon 35 gr. UWii&A!

NA
EKRmNJE S K R Z Y D L A T £  FATUI^I

W  roli gł. Fredrlck March« W ie lk i  lo tn iczy  d r *m « t  z frontu i t c h o d n .  U dz ia ł  b ie rze  3.000 aar|olotów.
oraz najnowsze dodatki dfwląkowe. T

WA L L L E U  PRZYJACIEL z LIDY ■"rr.t,'™ w r'lMMSJS?JSw
Korzystajcie ostatni 1 dzień bezpłatny dancing. W szystkie m iejsca na patrter 54 gr.

P I DzIS nieodwołalnie ostatni dzleft i rdziej ajciuainr mm ilustrujący nanoei zy

I n TANCERKI Z RUEN0S-AYRES
w A  KIŚ I dr»TO«t z życia Ickkorryslnych* żądnych użycia* lub n iodośw iadczonycb  dz iewcząt

Najbardziej aktualny film ilustrujący h a n d e l Źyw y ft l tfOW afafll.

H A ^ n A  

XX i  YU LECI A.
k lóre  szajka han­

dlarzy kob ie t  w y w o z i  do Buenos A y re e  i sprzedaje  do dom ów  rozpusty. Śpieszc ie  ujkzeć! ■

Dziś prem jera! N a jw ese lszy  program  sezonu I D w ie  godziny bez js tan .iegc  m/echo !

KINO — NOWE

[asino
uL Wleli, i

Wspania ła ,  iskrząca się 

Kumorem i dow c ip em  

najnowsza szampańska 
komedja p. t. NIEZNAJOMA?

| P r i e c U d  p ięknych  kob ie t  1 1=1 Maraton tańca ! Skandal na Dancingu 1 |j

W ie lk i  N A D P R O G R A M .
Hum or I E ro tyk a !  D o w c ip  1 P ikanter ia I 

P oc zą tek  t e a m ó w  od godz .  4 pp. W  sobotę  i n ied z ie lę  od godz ,  2-ej.

.1OzIS nieodwołalnie ostatni dzlert I
Cieszy się kolosalnem powodzeniem najpotężnie jszy przeboi lit ostatnich

który wzrusza t p rzem aw ii  
do serca knż • go  w idzaZALEDWIE WCZORAJ...

B oh .te r ry :  JOHN B0LES I Marg. SULLAWAN.

JUTRO REPREZENTACYJNA PRcM JERA ! 3
Sztandai wy p rzeb ó j D  1* Y  n R  11 U l  I  P  7  l <C I

SO W IE CK IEJ kinematografii f i -  T C  I  I I  <3 U  W l ą L I  5

( M A Ł Y G I N ) !

■ w '

PRZEDSTAW  ^ E L A
na W o je w ó d z tw o  W ileńsk ie  dobrze  # -pędzonego-

w  branży T A P IC E R S K IE J  I M E Ł ę j ^
poszukuje n ow oza ło żon a  fabryka wyr^ *s ' ooku-
rencyjnego , św ia tow e j  marki. O f « r ty  *  rę tc ten c j im t  do^ 

Zakł .  Przemysł. HS«lara fja* sp. z o. o. 
W arszawa, Lucka 14 

(Fabryka patent wk ładek  sprężyrnowyth do  w y y c ie ł  
• ______________________lapicerskich ).

WĘGIEL
9̂. D E U L L

G ó r n o ś l t i s k ,  k o ip c .

„Progress"
polec jagiellońska 3 

le lc  fon 8-1 la
• ’ r~*

A rcyd z ie ło ,  które p rze jd z ie  do hi>toij i  świata t któremu STALIN udzielił »
|  protektoratu W. C. I. K-a. - -- - - |
*  Z  p ow odu  w ie lk ie j  wartośc i  . r tya tyczne j ,  B i  A l t !  j V * *  3
t  liliu b ęd z ie  wyśw iet lany jednocześn ie  w  ł | f  I ||IiU A  I  S
► -3

' PIES-Ń NAD P I E Ś N I A M I  R,ŁR M am o u l ia ia

Szczęście na szali!
Za Jedyne 10 zł.

możesz przeważyć 
Twoje szrzęSde

K U P U J Ą C  L O S
w  n a jt zc zęś im sze j  w  Po łace  kolekturze

H. M I N K O W S K I
Wilno, Niemiecka 35. tel. 13-17 P. K. P. 80.92P
C en tra la :  W a r s z a w a ,  N a lew k i  40, O d d z .  Freta 5

w którecb  ostatnio pad ły  m ięd zy  innems wygranrm i także następujące wygrane:
•}. 000 na Nr ic0496, Z 100000 na Nr 129.490, zł. 75.r 10 a Nr. 83697,
zł.  50.100 na Nr. 127241 jak również w te le  inn.: 25 000, 20,000, 15.000* 10.000.

CIĄGNIENIE JUŻ 16-go b. m.
Na p row incję  wysy łam y losy odwrotną pocztą  po wp łacen iu  na nasze konto

P .K .O . 80 928.

Kuplę
motocykl
Z n o s z e n ia  nadsyłać  do 
Adm in istracj i  „Kurj.  Wil»* 

pod  „okaz ja " .

Puszukyję
posady m łody  emeryt, —  
buchaltera, kasjera lub 
kancelis ty a także agenta 
do firmy. O fer ty  k iero ­
wać: p. Now o-Św ię*  iany. 
ul. Wileńska 90, dom Baka 

dla M a l inow sk iego  K

D» wynajęcia

pokój
X umeblowaniem (s łon ecz­
ny), z oddzie lnem  w e j-  
aciem, ul. L w o w sk a  12— 7.

Poszukują
pracy gospodyn i q samo­
tnego lub u n iew ie lk ie j  

rodziny.

Połocka 9 — 9

Or. Janlłia
Piotrow icz- 
Jurrzenk- <va
Ordynator szpitala Sawlo* 

Choroby skórne. 
wenerTczne kob iece .

ul. Wileńska 34
Przy jm uje  od g. 5— 7 w^

H Keiiigsber
Choroby

D R U K A lńN I A

IHTR0LIGAT0RH1A

„ZM CZ“
Wilno, Biskupia 4.

Tclnłoo 3-4(J. ,
Dzie ła  książkowe, 
druki, książki d l*  
urzędów, b i le ty  w i ­
zy towe ,  proapekty. 
zaproszenia* afisze 
i w sze lk iego  rodza­
ju roboty  drukarskie 

WYKONYWA
P U N K T U A L N I E  
—  T A N I O  —  

S O L I D N I E

kórn*.
wóna-ojc.zu*

swe,

IS c k te w Ic j»  "
ńefoó  J.0-90,

8 -42 i <—8.

Aki sszern a
M. Brzezina
p r zy jm ć je  be p rzerw*
jprzaprowudzlła sła

Zw ierzyn ie . ’., T om .  Z o o *  
* »  lewo G ed r .m ia «w ,L a  

ul. GrodzJL* 27. <

' A r .u sz e rk s

j ! «
P ztrjęoojS od ę do 7 wierz.

przeprowaijUił* «ię  na
KI. J. JnsfriiJdiago C -20

I obole 3ądu)

a u u s l e r k a

Śmiaławska
przeprowadziła

a* uł. O l ze'-ilcowej 3— 12 
Ge, Mi< kiewiera) 

tamże Jabfaei a.n. r< 
ny, uwcci ztnar.jcc
dawki. Ir.uitB-ki *

D r .  J .  R e r n s a
choroby skórne, wea ■  

ne i m oczop lc io '
Mickiewicza 21,

prxvjmuje od 9— 1
Z. W . P

W I L L I A M  J . L 0 £ K £ . bO

WIELKI FANDOLFO
Przekład autoryzowany J. Sujkowskiej,

—  W k a żd ym  raz ie  m uszę posła*; rad jod epeszę  —  
r z e k i  Pando lfn .  Na^ le  u św iad om ił  sobie, że w ie z ie  z o ­
nę do  Law a le rsk ic l i  apar tam en tów

\liał z w y c z a j  za c h o w y w a n ia  sw o ic l i  spraw d o m o ­
w y ch  w ścisłej ta jem n icy .  N a w e t  Po la .  k tó re j  jedn e j  
w y ja w i ł  fa ga d Lę  sw ego  p och o d zen ia .n i «  w iedz ia ła  
nic o ostatn ich  latach życ ia  je g o  m atk i i w span ia łym  
pog rzeb ie  z p ió ropuszam i,  ja k i  o lśn i ł  l u lham  Hoad. 
N ikt nie w ie d z ia ł  o je g o  p ie rw sze j  zonie , p oznane j  
o !  k o m e d jo  losu* w czas ie  p ie rw s z e j  p o d ró ży  do Bra- 
zy l j i .  Os łan ia ł swo j* ‘ p ryw a tn e  życie , h> zn aczy  sto­
sunki z. k ob ie tam i ta jem n ica  n iem a l tak;i, jak  c z ło ­
w iek  wschodu. Co to k o go  m oże  obch odz ić?  O c z y w iś ­
cie dziatat in s tynk tow n ie .  Po  p ie rw szych  uniesien iach 
m ałżeństw a , p r z y p o m n ia ł  sob ie  sw o ich  p rzy ja c ió ł .  A le  
uważał,  że  b ędz ie  m ia ł  czas na ozna jm ien ie  sw ego  sza 
łeństwa po p ow roc ie ,  .fednak/.e czysto  p rak tyczn e  
w'z.ględj uakazaty  pośpiech.

Zadep* szow a ł do  I g łowa.

P o w ro tn a  p od ro ż  ni* m ia ła  już lego  czaru. c<J 
w' tamUj stronę, ( irn ł  rolę W ie lk ie g o  Pando l ia ,  k a p i ­
tan o p o w ie d z ia ł  się je g o  p o k o rn y m  sług:!. Czy ż w  cza 
sie w o jn y  P a n d o l fo  n ie  u ra tow a ł  je g o  * korętu  od łodzi 
p o d w o d n e j?  P a n d o l fo  p r z y jm o w a ł  h o łdy  ja k o  rzecz 
zupełn ie  naturalna. A le  czu ł się m ora ln ie  co ra z  g o ­
rzej. Opró* z spraw  m ate r ja ln ych .  zaczę ły  go  teraz d r ę ­
c z y ć  p ew n e  pode jrzen ia  i w ą tp l iw ośc i .

P e w n e g o  dnia s iedz ia ł w  gó rn e j  pa larn i,  za ję ty

pisaniem. Był tak p o ch łon ię ty  pracą, że d o p ie ro  czy jś  
p r z e ra ź l iw y  głos da ł mu poznać, że n ie  jest sam /. żoną.

Nesta. eo  za spotkan ie ! Jak się marny ?
Drgną ł i, podn iós łszy  s zyb ko  g ło w ę  dostrzeg ł na 

jej tw a rzy  s zybk i g rym as , coś ja k b y  sygnał o s t r z e g a w ­
czy. O b ok  n ie j Stal 1 w yc ią g n ię te in i  r ę k a m i n ieokre- 
lony, s ta rs zaw y  typ  z jasnemi wąsam i. L a d y  P a n ­

d o l fo  wsta ła  s zybko  i, nie tracąc p rzy tom n ośc i  u m y ­
słu. rzek ła :

—  W iktorz.e —  m ó j  stary przy  jaciel m a jo r  Le l-  
haby M ó j  mąż, sir W ik t o r  Pan do lfo .  O b ą j  m ę ż ­
czyźn i zg ię l i  się w ukłonie. Skąd się m a jo r  tu wzią ł- 
X ie  w id z ie l iś m y  się ca łe  lata.

P rzed  w o jn ą  - podkreś l i ł  z n ipotrzebnyrn  na 
c isk iem  m ajor .

P a n d o i io  u in ł się pod  boki.
—  Pan  do S ou th am pton?
Le th a b y  zaśm ia ł  się kró tko .
—  Natura ln ie . Bo dokąd?
—  P r z y b i j e m y  do Madery L izbony  —  piękni 

m iejsca. Z a w i ja m y  rów n ie ż  du L h erbou rga  f ra n cu ­
skiej b ra m y  na ocean.

— Jeżeli pan m n ie  nie uzna za Jonasza —  pa- 
dladła o d p o w ie d ź  to myśk; żc do trę  aż do  Nout 
l iamptonu.

IN m io rh n ą l  się. p rzep ros i ł  i odszedł
Nesta wybuch ła .
—  Po trak tow a łe ś  go  n iegrzeczn ie .
—  W ie m  *> tern. N ie  u zna ję  takich typów i jeże l i  

k o go  n ic  u znaję, to m u  to m ó w ię  wprost.
\i * wdązata się szybka w y m ia n a  ostrych  słów. 

1 Sta lady  P a n d o l fo  zac ię ty  się Iw rado . a o c zy  z a m ig o ­
tały gn iew em .

O co ch od z i?
Stara p rzy ja źń  znali się p rzed  w o jn ą  jak o  

d z iew czyn k a  i m łody ch łop iec  —  głup ia  zazdrość.

C.zy chcesz, żebym  sir do n iego  nie od zyw a ła  
do końca pod ró ży?

•—  Przekręć, go  p rzez  m aszynk ę  do mięsa o d ­
pow iedz ia ł ,  s iada jąc  z n ó w  do pisania.

Ż a ch n ę ła  ręc.e W  bezs i lne j wśc iek łośc i,  podarła  
na k a w a łk i  zaczę ty  list, rzuciła  do kosza i w^ybn-gta.

P a u d o l lo  s iedz ia ł p rzy  b iurku  z pa lcam i w'e w ło  
saeh i m yśla ł, a le n ic o paulin iuin.

W  ciągu  p ięc iu  m ies ięcy  w y d a r z y ło  >ie w ie le  
d robn ych  r zeczy  p o d ob n ych  w  skutkach  do  li l ipucich  
strzał. b om D ardu jących  b ok i  zw ią za n e go  G u liw era .  
A le  tych  d rob iu tk ich  strzałek b y ło  tak dużo. że ol- 
brzvrm o m a ło  nie rycza ł  z bó lu  i wściek łości.

Ń5> p rzy k ła d  kwest ja  p ien iędzy .  W y j e ż d ż a j ą c  
w g ó r y  zos taw ił  żonie, p rzez  ro z ta rgn ien ie ,  za m a ło  
go tów k i,  to też k iedy  wró< ił do  Kio, spm k a ły  go  c ie rp  
k ie w y m ó w k i .  S karży ła  się, że m usia ła  po życzać .  
B ardzo  tern zm a r tw ion y ,  w yp isa ł  je j  w  n agrodę  n ie ­
zw y k le  hojny czek. A le  p o t i in  zada ł sobie py tan ie :  
Ulac/ego pożyeza ła .  je że l i  m a  osob isty  m a ją te k ?  N ie  
żeby  chc ia ł rob ić  na n ie j  oszczędnośc i.  N igd> A le  
w takiej-sę tuacji... M ogła  p rzec ie ż  w y ło ż y ć  s w o je  p ie ­
niądze,. N ie  m ó g ł  j e j  o to zapy tać  i zagadka  pozosta ła  
zagadką.

\ lbo len  sy m p a lv e zn j '  sekre tarz  pose lstwa h isz ­
pańsk iego  w  Hio, k tóry , na p rzy jęc iu  11 konsula b r y - _ .  
ly jsk icgo ,  rzek i,  catu jąc  w reki; Jady P an do l fo .  k tó re j  
go w ła m ie  p rzeds taw iono :

-  Ja chyba m ia łem  p rzy jem n ość  pozna* ].ianią 
dwa  lata leinu w  .Monte V id eo?

A ona od p o w ied z ia ła :
Ncnor jest w  błędzie. P rzypu szczam ._że  m y  się 

już spotkali,  a le a lbo  wt M ad ryc ie ,  a lbo w  San Seba-y 
stian. W  M onte  V ideo  n igd y  n ie  byłam...

— a n d o l fo  dos łysza ł  ten d ja lo g  i p r z y p o m n ia ł  so­
fii* p lo lk ę  Pe l l iam a F o x e ’a. do tycźącą  n iby  to jak ie jś

która  b aw iła  w Mont. V id?o  p tze j

VI „i .1

łW y*l«w *ifctw * ,JK a r jr  f f l W u H *  S ka % o gr o d »- D, nkarata „ZNICX“. Włtao, Btsknpln 4, ŁeL 3 40.

pani de Trevill*-.
Uwom a lały

W  d rod ze  p o w ro tn e j  do hotelu. Nekla n.ekła
Chc ia łabym  stąd w y je c h a ć  ja k  n a jp r ę d z e j .J

-—. D laczego?  —  zapy ta ł  P a o n d o l fo N
Wzrusz.yła n ie c ie rp l iw ie  ram ionan  <
— N ienaw  dzę tego  tow a rzys tw a .  Anglie^ 

w inc jona ln i ,  P o r tu ga lc z y c y  - brudni, 
iiiiu.nośni.

1 ja ni. p rzepadam  za tym  k ra je m  —  
z n ie zw y k łą  u siebie łagodnośc ią  —  ale  mefortunj 
t ra fem  tu m ieśc i się to, co p rzed s law ia  d la  mni* 
w iększą  wartość.

Nadąsału  sie k ok ie te ry jn ie .
—- W ię c  ja nie przedstawd.ini d la  

w artośc i ?
<—  T y  łączysz, się z m o ją  am b ij  

po w iedzia ł.
—  Beze m n ie  by ło tn  tał saj 

robisz.
Z am yś l i ł  się z o c za m i  utkwić 

spek tyw ę  b ia łe j  je zdn i z przebity
—  Jestem Siłą i m uszę p rzec j 

nie m.ufcfo 4
—  N ie  jesteś poch lebcą  —  zac
Z apy ta ł :

Cóż w ię c e j  m o gę  ci dać nad to. co  d a łe m ? !
—  T ro ch ę  sw o b od y  od czasu d o  czasu. Tr<| 

ustępstw.
W y c ią g n ą ł  ręce.

Weź, na Boga. w czem  ja cię krępu ję?
—  Trzym iasz m n ie  tutaj! — - k rzykn ę ła , '  k o rzv| 

jąc z okaz j i .  — • M am  R io  p o  uszyy tN u dze  5 ię. M ia f  
ludzjje, k l im at,  w szys tko  mi tu d z ia ła  na nery

(D. c. n.)

Redaktor fułptiwłeózłrliiy W Italii
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